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CENY OGŁOSZEŃ: 
50^ wiersz milimetrowy pnjed tekstem 
35 Prószy, w tekśc e i nadesłane 
N .r°?zy» 23 tekstem 15 groszy.
l5e«rologi w tekście do 50 wierszy — 
ćo ?n?.SZV-’ do 80 wierszy—25 groszy,, 
u 100 wierszy —30 groszy za wiersz 
wrobne ogłoszenia po 5—10 groszy za 
. yraz. Najmniej 1 złoty Matrymonialne 

fr-,.z.a wyraz. Tłustym drukiem 
drożę*011116, z,Kr,nicx,,e 100 Proc-

W numerach świątecznych i nie­
celnych ceny o 25 proc, droższe.

ni?.? 2?rndn°wy druk ogłoszeń admi- 
“istracja nie odpowiada.

iu^ażda nowa Poawyżka obowiązuje 
Imi Wszys,k‘P Przyjęte ogłoszenia do 
^miany cen bez uprzedniego zawia-

Niedziela 4 lipca 1926 roku

Difśleflty numer zawiera 12 stron drułn

Cena numeru 20 groszy.

Adres dla listów i depesz: 
.ISKRA*, Sosnowiec.

Konto ciekowe P. K. O. Nr. 81553.

Prenumerata wynosi 
miesięcznie:

Zł. 3,50
Zagranicą 5 st

^ettraia* KLoAntJA: -luui-sKiegu •<, leieion 04.
—-----»uig. Cy&ljUWitb Ab»-1MS1 KALIA: 1 eblinska 1. Tel. 73.

Dziennik polityczny, społeczny, gospodarczy i literacki.
h Ylahca: „Kurier Zactioifal* 8. k

hąsrowa, — żawiercie, j Maja Cl. — iiradziec, in. HWliffl.

Prof. Kemmerer 
Przybył do Warszawy. 

D . WABSMa, 3.7 (Tel wł.).— 
prz . w*®czorem kurjerem paryskim 
kań u * d° Warszawy misja amery- 
rtni Fa W l'Cab'e 13 osób z profeso- 
le pLdwinem Kemmererem na cze­
pu • ’ ^etD,nerer przyspieszył swój
ś*. l<* 2 P°wodu przypadającego

lęta amerykańskiej

Upały i pożary w Rosji.
Ie| Rakszawa. 3.7. (T,i. wt.) w ca- 
chód * Pauu)ą niebywale upały 1 do- 
mei »? do 49 stopni w słońcu. W sa- 
więk.?0 8ltW|e zanotowano wczoraj 10 
SpłonałC7 pożarów ' kt!ka mniei£t>ch- 
l>cniur.iL7*p^,rowy gmach komisarjatu 
raj w łk3c!i i rklady kolejowe. Wczo- 
te. sP’On4* również most na rze-
wśki l ;£rtlzono’ pożary te powstały 
Prćh PodPalenia< stwierdzono rówhłń 
tj,. podłożenia ognia w muzeum Ru- 

ancewa. Na Sacfcahoie płoną lasy.

dziennikarze węgierscy 
w Krakowie.

Majstrowie fabryki Sp. Akc. .Olkusz'.

KALECINSKI
majster oddziału elektrycznego spawania fabryki Sp, Akc. .Olkusz", 

członek Zw ąz*u m Jstrów fajryczn,c.i Rz Polsk.
po długich cierpieniach zmarł dnia 3 b.m., przeżywszy lat 32.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 4 b. m. dziś o godz 4 popoł. w Przegini. 
Cześć Jego pamięci!

Pwtai Unii o *ii« Wl
Wywiad „Neue Freie Presse'.

KRAKÓW, 3,7 (Pat). Program 
L. wyc*eczlci dziennikarzy we-
rfJS^ICb’ /"bywających we wto- 

, dnia 6 bm. do Krakowa, jest na- 
ępujący. ro powitaniu na dworcu 

k°mitet, nastąpi zwiedzenie za- 
oytków miasta, poczem odbędzie sie 
'madanie.

Popołudniu nastąpi dalsze zwie­
ranie miasta, a wieczorem obiad w 
‘Ole literackiem. Drugi dzień będzie 
‘Ownież poświęcony zwiedzamu mia­
sta oraz salin wielickich. Wieczorem 
Sólcie będą podejmowani przez pre- 
2ydjum miasta obiadem, a następnie 
Pociągiem nocnym odjadą do War­
szawy.

WIEDEŃ, 3 7 (AW) W rozmowie 
z warszawskim korespondentem „Neue 
Freie Presse" Prezydent Rzeczypospo­
litej Polskiej zaznaczył, że przesilenie 
gospodarcze tak w Polsce jak i inaych 
państwach europejskich jest następstwem 
wojny światowej, która, niestety, w 
Polsce 3 lata dłużej trwała, niż w in. 
nych krajach. Obecne trudności głów- 
nie niekorzystne stosunki kredytowe są 
niewątpliwie natury przenikającej. 
Wszystko wskazuje na to, że nastąpi 
wkrótce polepszenie położenia. Polska, 
kraj rolniczy, ze swem bogactwem 
skarbów, posiada wszystkie warunki

dla korzystnego rozwoju swego życia 
gospodarczego, przytem ma też wielkie 
znaczenie fakt, że ciężary społeczeń­
stwa polskiego w porównaniu z innemi 
państwami są minimalne. Wobec tego 
Polska może spokojnie spoglądać na 
swą przyszłość. Co do międzynarodo­
wych stosunków gospodarczych, są o- 
becnie rokowania w toku Na koniec 
dodał Prezydent że Polska nadal jak 
dotychczas gotową jest do szczerej 
współpracy w ugruntowaniu pokoju, 
oddawna przez ludy europejskie upra­
gnionego.

IJftró 1 fiśno Slaska o Frozydonla Rznliioi.

Kurs dolara w Warszawie.
D WARSZAWA, 3 7 (Tel. wł.) — 

olar wykazuje w dalszym ciągu ten- 
rie°cję zniżkową. Bank Polski płacił 
dziś 9,15.

WARSZAWA, 37. (Tel. wł.) P. 
Prezydent Rzplitej przyjął na audjencji 
delegację zrzeszenia organizacyj polskich 
na Śląsku, delegację stów. polskich 
inżynierów górn.czych i hutniczych, pol­
skiego fctowarzema inżynierów 1 techni­
ków województwa Śląskiego, stowarzy­
szenia lekarzy-Eolanów na Śląsku 1 pol­
skiego stowarzyszenia nauczycieli szkół 
średnich 1 wyższych okręgu śląskiego. 
Po słowach inżyniera Antoniego Kamiń­
skiego, b ministra spraw wewnętrznych 
oraz p. Kolbego, Górkiewicza 1 Buzka, 
imieniem delegacyj przemówił inżynier 
Kamieński, podkreślając potrzebę skoor­

dynowania wysiłków czynnika społeczne­
go na G. Sląskuz czynnikami rządowetni 
gdyż tego wymagają nietylko warunki 
gospodarcze, lecz interes polityczny ca­
łego państwa. Delegaci złożyli na ręce 
p. Prezydenta mem rjał, zawierający 
szczegółowe umotywowanie wypowiedzia­
nych postulatów. Przy audjencji obecni 
byli przedstawiciele Rządu w osobach 
ministrów: spraw wewnętrznych oraz 
przemys.u i handlu i wojewoda śląski.

P. Prezydent w uznaniu wielkich 
doniosłości sura w pcruszunych przez de­
legacje przyrzeki poparcie władz i Rzą­
du w tych zamierzeniami.

Zwyżka kursu złotego 
w Gdańsku.

GDAŃSK, 3,7 (Pat). Zwyżka 
tr 8U złotego na rynku pieniężnym 

,w dalszym ciągu. W obrotach 
£ ‘Cdgiełdowych kurs złotego obra- 
SilłillS W>- Qlcach 55,75 — 56,25 a na 
5fiJ> a 01lcialnej osiągnął wysokość 

D>t>8 do 56,32.

Polska wyc.eczka wioślarska 
w Gdańsku.

Lsika wjMh riniiHiBSt Diii 
w sprawie zmiany Konstytucji.

Nieudana konferencja

Im ?D^N.SK| 3 7 - D"i* 10
, przybędzie do Gdańska ——

WioAlarcL-^
.?-«•» Wioaiars :icn w rolsce. 

nsAk 7yc,ec2kl '"■chodzi około
•Ob. Celem przyjęcia wycieczki za- 

u^zał się w Gdańsku specjalny ko- 
5’tet> złożony - przedstawicieli

*T?xstw i ftrasy polskiej.

, • przybędzie do Gdańsica wyciecz-
klubA°Ślar,ks Pol«k» wszystkich 
skłbdW w,r,<,ir’ lch w Polsce. W

130
za-

to-

WARSZAWA, 3 7 (Tel. wł.) ~ 
Dziś popołudniu odbyła się koofe- 
rencja 4 stronnictw lewicowych t. j. 
Wyzwolenia, Stronnictwa chłopskie­
go, PPS. 1 Klubu pracy z udziałem 
posłów Niedziałkowskiego, Dąbskie- 
go, Walerona, Poniatowskiego, Ru­
dzińskiego.

Na konferencji tej miano usta­

lić i uzgodnić stanowisko tych stron­
nictw 1 wspólną taktyką w sprawie 
zmiany Konstytucji.

Konferencja nie doprowadziła 
do porozumienia, a wyka/ u nawet 
rozbieżność opinji wskutek czego w 
dyskusji nad zmianą Konstytucji 
stronnictwa te przemawiać będą od­
dzielnie.

frzyjazd prymasa Polski, arcybiskupa Hlonda.

KRAKÓW, "3-7 (Pat) — Dziś o j godziny przed przyjazdem zebrały 
godz. 11.35 przybył do Krakowa na | się przed dworcem tłumy publiczno- 
uroczystości franciszkańskie prymas I ści. Przybyli również w celu powita- 
Polski ks. arcybiskup Hlond, Na pół I nia ks. prymasa przedstawiciele władz

i reprezentanci miasta z prezydentem 
Roiłem na czele, wojskowości z do­
wódcą O. K. gen. Wróblewskim na 
czele, członkowie komitetu z preze­
sem ks. kanonikiem Jeżem, oraz de­
legaci miejscowych instytucyj i orga- 
nizacy i chrześcjańskicb. W chwili, 
gdy pociąg wjechał na peron, orkie­
stra związku młodzieży rękodzielni­
czej odegrała marsz. Dostojnika Ko­
ścioła powitał prezes komitetu ks.

| kanonik Jeż, imieniem miasta prezy­
dent Rolie, poczem po krótkiem po­
witaniu ks. prymas udał się do pa­
łacu biskupiego.

Strzały na wiecu.
WARSZAWA, 3.7 (Tel. wł.) — 

Na wiecu- w Baranowiczach doszło 
do wymiany strzałów rewolwerowych 
pomiędzy zwolennikami PPS. a zwo­
lennikami NP. Chłopskiej.

Zdementowanie pogłosek.
WARSZAWA, 3-7 (Tel. wł.) — 

Zaprzeczają tu pogłosce o mającem 
jakoby nastąpić odwołaniu wojewody 
Bilskiego zajmującego stanowisko 
wojewody śląskiego.

„Wyprawa krzyżowa" 
w Sopotach.

GDAŃSK, 3,7 (Pat). Weiorai 
rozpoczęły się w Gdańsku obrady 
przedstawicieli związku miast Rze­
szy niemieckiej. Uczestnicy zjazdu 
byli podejmowani przez magistrat w 
Sopotach, przyczem burmistrz Sopot 
Lauen wygłosił przemówienie powi­
talne, w którern podkreślił ścisłą 
łączność w. m. z Rzeszą niemiecką. 
Przewodniczący związku miast Rze­
szy niem. podkreślił w swem prze­
mówieniu, że uczestnicy zjazdu uwa­
żają swoją podróż do Gdańska za 
pewnego rodzaju wyprawę krzyżową 
do oderwanych od Rzeszy dawnych 
terytoriów niemieckich i uważają za 
swój obowiązek utrzymać najściślej­
szy kontakt z obszarami niemieckimi 
na Wschodzie.

Zemsta cyganów.
NOWY TARG, 3-7 (AW). Przed 

niedawnym czasem przybyła w okolice 
N. Targu banda cyganów z Ukrainy. 
Banda ta dala się wkrótce okolicznym 
wsiom we znaki, dokonując szeregu 
kradzieży i odgrażając się gospodarzom 
nocnemi napadami w razie nie użycze­
nia przez nich paszy dla koni.

jedna z cyganek z zemsty za zapłace­
nie kosztów wybitej szyby w pociąga 
założyła tor kolejowy pod N. Targiem 
kamieniami. Do katastrofy na szczęście 
nie doszło dzięki przytomności maszyai- 
sty. Policja nowotarska otoczyła bandę, 
aresztując jej członków.

W czasie rewizji znaleziono u are­
sztowanych ukrytą broń palną. Wy- 

I padek ten wywołał powszechną sensację
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PRZEGLĄD PRASY
Dezorganizacyjna robota.
Od pewnego czasu prasa rządowa 

rozpoczęła atak, wymierzony przeciwko 
jednolitej oplnji narodowej na ziemiach 
zachodnich. Pisze o tem .Gazeta War­
szawka Poranna":

Pewne grupy i organy prasowe, bli­
sko stojące tego Rządu, rozpoczęty na 
terenie ziem zachodnich robotę dezor- 
ganizacyjną, którą chcą doprowadzić 
do rożproszkowania i rozbicia społe­
czeństwa polskiego na Pomorzu i w 
Wielkopolsce, podobnie, jak to się już 
stało w innych dzielnicach kraju, na 
czem władze wykonawcze i ustawo­
dawcze państwa cierpią i cierpieć bę­
dą długi jeszcze okres czasu.

Prasa stołeczna pół-urzędowa szczu- 
je otwarcie na społeczeństwo wielko­
polskie i pomorskie, żąda przewróce­
nia do góry nogami Istniejącego tam 
układu stosunków i administracji miej­
scowej, cieszy się z każdej próby za­
chwiania jednolitością i spoistością 
moralną dzielnicy zachodniej, a nawet 
w pośpiechu nadmiernym ogłasza już 
tryum nowych ludzi i nowych grup 
na tamtejszym terenie, operuje przy- 
tem ordynarnemi kłamstwami.

Prasa rządowa, prasa pornograficz­
na, dla której nic nie istnieje świętego 
poza sensacją brukową, bije z tupetem 
w ludzi, którzy utrzymali ducha narodo­
wego na kresach zachodnich. Tych lu­
dzi, którzy mają niezmierzone zasługi w 
budowie państwowości polskiej, prasa 
.moralna* szkaluje, obrzuca błotem i ro­
zbija jedność społeczeństwa.

Chwilami odnosi się wrażenie, że 
piszą to ludzie bez czci, wiary i sumie­
nia.

Zaiste, w dziwnych sferach szuka 
oparcia obecny Rząd.

Prymitywne poczucie 
sprawiedliwości.

Adwokat dr. Pieracki, obrońca 
gen. Malczewskiego odniósł się do 
prokuratorji generalnej i do sędziego 
śledczego z umotywowanem żąda­
niem zwolnienia gen. Malczewskiego.

.Warszawianka* zemieściła tekst 
pisma d-ra Pierackiego, w którym 
końcowy ustęp brzmi:

..bezkarnie uchodzą ci, którzy 
podeptali najbardziej podstawowe 
obowiązki obywatelskie i żołnier­
skie i popełnili najcięższą zbrodnie 
wojskową, natomiast karze ma ulec 
ten, kto, jako minister stojąc na 
gruncie prawnym i poskramiając 
ten bunt, miał rzekomo wobec zbun­
towanych rokoazan przekroczyć 
granice swych uprawnień przełożo­
nego.

Wzgląd na prymitywne poczucie 
sprawiedliwości nakazywałby może 
raczej wszysfko puścić w niepamięć, 
także i to, czego miał się dopuścić 
wierny przys ędze i ustawom żol- 
nierz-miniiter może pod wpływem 
bólu i rozpaczy, wywołanych faktem 
rozpadnięcia się armji na dwie wro­
gie, walczące ze sobą części".

Wpajanie w społeczeństwo poczu­
cia sprawiedliwości chodzi istotnie róż- 
nemi drogami. A przecież marsz. Pił­
sudski dokonywał przewrotu, jak twier­
dził, ponieważ w Polsce zadużo było 
.niesprawiedliwości* i .nieprawości*.

Silne państwo, silna władza.
Poseł Anusz na łamach „Kuriera 

Porannego* redagowanego przez zło­
dzieja składek Jasnogórskich Ehren­
berga, umieszcza przydługi nieco ar­
tykuł o konsekwentnem dążeniu marsz. 
Piłsudskiego do silnej władzy.

Analizuje szereg zjawisk w la­
tach ubiegłych, sięgając nawet do 
czasów Sejmu Czteroletniego. 1 piszę 
w zakończeniu:

Warto nad tem wszystkiem za­
stanowić się obecnie, kiedy stoimy 
w obliczu konieczności naprawy na­
szego ustroju państwowego. Koło 
osoby marszałka J. Piłsudskiego 
muszą się dzisiaj skupić i poprzeć 
go w jego dążeniu do wzmocnie­
nia władzy wykonawczej wszyscy 
ci. którzy chcą widzieć państwo 
M * beapiecznem, którym bar-

bez uszkodzeń.
(Jjzkodzenie samochodu podczas spaceru jest tylko przy­
kre; podczas przewozu towarów lub wogóle podczas 
jazdy w interesie uszkodzenie oznacza stratę pieniężną. 

Samochody towarowe lub ciężarowe nie powinny dozna­
wać jakichkolwiek przeszkód w iunkcjonowaniu. Samo­
chody te, zbudowane z najlepszych gatunków stali, winny 
być technicznie zdrowe i zawsze jednakowo pełnić swą 
służbę, krótko mówiąc, muszą to być możliwie najo­
szczędniejsze samochody, działające bez zarzutu pod 

każdym kierowcą.

Co drugi samochód ciężarowy lub towarowy na świecie 
jest Ford; łączy on w sobie tanioSć z najlepszą jakością. 

Demonstracje i obejrzenie podwozi, nie 
obowiązujące do kupna oraz informacje 
co do nadwozi u najbliższego przedsta­

wiciela Forda.

UPOWAŻNIENI PRZEDSTAWICIELE FORDA 
we wszystkich większych miastach Polski.

P. 61.

dziej zależy na pomyślnym rozwo­
ju narodu, niż na tryumfie najwspa­
nialszej doktryny, którzy więcej 
kochają Polskę, niż te> znane nam 
dobrze, okrzyczane swobody oby­
watelskie; nie zapominajmy, że na­
si praojcowie, którzy przywiązanie 
do swych swobód stawiali ponad 
obowiązki względem państwa, utra­
cili te swobody wraz z upadkiem 
Rzeczypospolitej, której nie potra­
fili obronić, zachłystując się od 
nadmiaru swobód i przywilejów in­
dywidualnych.

Tylko w silnem państwie, do­
brze zorganizowanem i rządzonem, 
obywatel może znaleźć trwałe 
szczęście i bezpieczeństwo osobi­
ste.

Tragiczny wypadek w Grudziądzu.
Utonięcie dyrektora zakładów w Chorzowie.

WARSZAWA, 3-7 (Tel. wł) Pod 
Grudziądzem zdarzył się tragiczny wy­
padek, w następstwie którego jedna 
osoba postradała życie,

Łodzią żaglową płynął dyrektor 
zakładów w Chorzowie p. Zaleski w 
towarzystwie ppłk. Fonferki. Z niewia­
domej przyczyny łódź żaglowa uleg a 
rozbiciu. Ppłk. Fonferko zdołał się u-

Głód węgla w Anglji.
Krytyczna sytuacja przemysłu angielskiego.

LONDYN, 3.7 (AW.) Jak dzien­
niki doncszą, brak węgla stal się obecnie 
wskutek strajku górników tak wielki, 
że rząd zmuszony był zwrócić się do 
parlamentu z żądaniem uchwalenia no­
wych kredytów na zakup węgla zagra­
nicą, potrzebnego do utrzymania w in

Dalszy gwałtowny spadek franka.
PARYŻ, 3-7 (AW) — Pod wra­

żeniem ustawicznego spadku franka 
francuskiego panuje na giełdzie pa­
pierów ożywiony ruch. Dokonano 
tyle obrotu, jak jeszcze nigdy. Pole­
cenia kupna z zagranicy przyczyniły

Charakterystycznemjest we wsze^ 
kich oświadczeniach zwolenników 
marsz. Piłsudskiego, że postać marsz. 
Piłsudskiego, kult dla niego przysła­
nia im obraz Polski.

Linja, po której postępował p. 
Piłsudski od początku, była tak krę­
tą i falistą, bezprogramową, źe tylko 
wielce zaślepieni mogą się dopatry­
wać w niej konsekwencji.

To co napisał p. Anusz, jest do­
bre, b. dobre. Pod tem podpisać się 
może każdy .praworządnie* i .naro­
dowo* myślący Polak. Czy koniecznie 
jednak trzeba było przewrotu? 1, czy 
postępowanie obecnego Rządu, za 
którym stoi p. Piłsudski, daje gwa­
rancję?

trzymać na powierzchni, dyr. Zaleski 
natomiast znikł pod wodą. Ppłk. Fon­
ferko udał się następnie do Jastarni, 
gdzie przebywa żona dyr. Zaleskiego, 
aby zawiadomić ją o tragicznym wy­
padku. Dyr.Zaleski piastował urząd dy­
rektora zakładów chorzowskich od paru 
dni, objąwszy go po ministrze Kwiat­
kowskim.

teresie państwa nader ważnych gałęzi 
przemysłu. „Daily iMail* zaznacza, że 
przemysł angielski wskutek braku wę­
gla podupadł. Produkcja towarów ba­
wełnianych zmniejszyła się o połowę. 
Stało się wprost niemożliwem dla fabry­
kantów dotrzymanie termino w dostaw.

się do fiaussy. Akcje Britisch Lyon 
podskoczyły z 1940 na 2 tys. fr. Ban 
que de Paris z 1355 na 1500, Credit 
Contiere z 1500 na 1650, akcje prze­
mysłowe zwyżkowały również. Nato- 

| miast renty państwowo słabo.

W Gdańsku znów 
zaślepienie.

GDAŃSK, 3-7 (Pat.) Wczoraj od- 
było się posiedzenie sejmowej frakcji 
socj'alistycznej, na którem uchwalono 
jednomyślnie kilka rezolucyj, dotyczą­
cych programu sanacji finansów w. m. 
Gdańska. Partja socjalistyczna domaga 
się podwyższenia dochodów drogą 
wprowadzenia monopolu oraz przepro­
wadzenia z Polską rokowań w sprawie 
podwyższenia udziału Gdańska w do­
chodach celnych, obniżenia płac urzęd­
niczych i zrównania ich pod tym wzglę­
dem z urzędnikami państwa niemiec­
kiego, dalej przez redukcje wydatków 
administracyjnych.

Równocześnie obradowali też mę­
żowie zaufania partji socjalistycznej z 
całego obszaru w. m. Wiceprezydent 
senat j Gehł wygłosił na zjeździe obszer­
ny referat na temat obecnej sytuacji w.m. 
W końcu swego referatu wiceprezydent 
Gehi powiedział.

Zasadniczo należy powiedzieć 
źe gospodarcze zespolenie dwuch 
kulturalnie tak odrębnych obszarów 
jak Gdańsk i Polska jest niemożli­
wością i musi doprowadzić do walki 
gospodarczej, której rezultaty odbić 
się mogą najdotkliwiej na warstwie 
robotniczej, ponieważ będzie koniecz­
ne obniżenie zarobków, aby prze­
mysł gdański mógł być zdolny do 
konkurencji.

Przeciwko obniżeniu zarobków mu. 
simy się bronić wszelkieini siłami i tym 
celu musimy wejść na drogę międzyna­
rodową, wskazując na anormalność o- 
becnego stanu rzeczy. Rozwiązanie tei 
kwestji może nastąpić tylke z ramienia Ligi 
Narodów, fraiszem byłoby,gdyby chcia­
no coś więcej uczynić niż poinformować 
świat o obecnej sytuacji.

Oberwanie się chmury.
WKLIN, 3,7 (Pat). Ubiegłej 

nocy u podgórza Karkonoszów nastą. 
piło oberwanie chmury, W Krumm- 
cU>el, wielkie obszary położone po 
ouu stronach Lrmnicy, przedstawiają 
jedno wielkie rumowisko. Połączenia 
telegraficzne i telefoniczne przerwano

Bezrotoc<e w Berlinie.
BERLIN, 3,7 (Pat). Liczba bes- 

robotnych w Berlinie wzrosła w o- 
statnim tygodniu o 4000 osób i wy­
nosi obecnie 270,731 osób.

Zajścia w parlamencie 
rumuńskim.

BUKARESZT, 3,7 (Pat). W 
dniu wczorajszym był parlament wi­
downią burzliwych zajść spowodo­
wanych m. ino. przez zakaz przeby­
wania dziennikarzy w kuluarach, po­
zatem przy weryiilcacji mandatów po­
selskich opozycja gwałtownie prote­
stowała przeciwko sposobowi prze­
prowadzenia wyoorów w niektórych 
okręgach tak, iż posiedzenie musiano 
przerwać,

Wykrycie organizacji komn- 
nisiyGziiej w Kzymie.

RZYikl, 3-7 (Pat) „Piccolo" do­
nosi o wykryciu rozleglej komuni­
stycznej organizacji propagandowej, 
działającej w Rzymie. Na podstawie 
rewizji w mieszkaniu deputowanego 
Moiinolliego znaleziono obszerny nu- 
terjał propagandowy. W związku z 
tem dokonano licznych aresztowań.

Bunt wojska w Persji.
LONDYN, 3,7 (Pat). Agencja 

Reutera donosi z Teheranu, ze w 
Salmos koło Tebrisu zountowało się 
wojsko, zabiło swego dowódcę i po­
maszerowało w kierunku na Moi, 
gdzie połączyło się z tamtejszemi 
oddziałami. Zbuntowaae wojska uda­
ły się następnie do Maku, gdzie ra­
zem z miejscową załogą rozpoczęły 
plądrowania miasta. Z Tobrls wysia­
no wojsko celem stłumienia buntu. 
Niepokoje wybuchły również w oko­
licy Khorosan.
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Święto niepodległości Ameryki Północnej
. '50-laty, dnia 4-go lipca 1776 r., 

na Kongresie w Filadelfii 
proklaZ? ,C'^le kolonj’ amerykańskich 
tych 7®?" ą1' uroczyście niepodległość 
f-aństw^011’'' jako ()llrębnego ' wolnego 
nyCL '.a P°d nazwą Stanów Zjednoczo- 

P^ocnej. Uchwała po- 
rilj. a ®ył® wynikiem trwającego od lat 
ka g utargu pomiędzy Ameryką a Wiel- 

^^ją, uparcie i bezwzględnie usi- 
? narzuc'ć swoje zwierzchnictwo ko- 

nit • l*- Naweg° świata. Spór osad ame- 
z metropolją przeszedł w stan 

*<iero zbrojnej, prowadzonej pod
«townictweim Jerzego Washingtona. 
cja amerykańska wywołała powszech-

. * Europie zainteresowanie i sympatję, 
'c-yi czynem stwierdzała głoszone pod- 
"cza8 teorje wolnomyślne.

Już słynna „Deklaracja praw Wirgi- 
, uchwalona między 27 maja a 22 

zerwca 1776 r., rozwinęła do najszer- 
,a dotąd niedosięganych nigdzie 

okresów pojęcie wolności w urządzeniu 
st®sunków społecznych, państwowych i 
re,|gjnych. „Rełigja może być przepisaną 

yłącznie przez rozum i przekonania, ni- 
Hdy xa.ś przez gwałt i przemoc, a zatem 
Wszyscy ludzie mają równe prawo do 
Wolnego praktykowania jej wedle wska- 
z°węk własnego sumienia; jest przeto 
wzajemnym obowiązkiem wszystkich, aby 
świadczyli jedni drugim chrześcijańską 
^JTozumiałość, miłość i miłosierdzie**. 
'*’rginja zaczerpnęła te zasady nie z tra- 
">’oji angielskiej, nie z t. zw. aktów tole- 
rancyjnych, lecz z natury i rozumu, a tym 
Sposobem zdobyła się na przedstawienie 
8wiatu wzorów urządzenia życia publicz- 
”ego na podstawie prawa i równej dla 
''szystkich wolności.

Mocniej 1 wyraźniej hasła te ujęła „De- 
Haracja niepodległości** z 4-go lipca 1776 
'oku:

*,Uważamy za niezbite i oczywiste na- 
‘kpujące prawdy — czytamy w tym nie- 
*”»iertelnym akcie — że wszyscy ludzie 
st*orzeni zostali równymi sobie; że Stwór 
ca udzielił Im pewnych praw niezbywal­
nych, w których rzędzie na pierwszem 
”>«ejscu postawić należy prawo do życia, 
do wolności i do poszukiwania szczęścia;

w celu zapewnienia sobie tych praw , 
ludzie ustanow ili między sobą rządy, któ­
rych władza wypływa z woli rządzonych.. 
Dzieje teraźniejszego panowania W. Bry­
tan}, są jednym ciągiem niesprawiedliwo­
ści i przywłaszczeń, dążących jawnie do 
rozciągnięcia nad temi koloniami nieogra 
niczonej tyranji**. Dalej następuje wyliczę 
uie tych niesprawiedliwości, a potem kon­
kluzja: „Musimy zatem ulec konieczności, 
która nakazuje nam oderwać się od nich 
i uważać ich za wrogów w wojnie, za przy 
jaciół w pokoju. Wskutek tego my, przed 
Starwiciele Stanów Zjednoczonych Amery­
ki, zgromadzeni na Ogólny Kongres, bio­
rąc na świadka Najwyższego Sędziego, 
któremu znana jest prawość zamiarów na 
szych, ogłaszamy uroczyście w imieniu 
zbożnego ludu tych kołonji, iż te Zjedno­
czone Kolonje są i mają prawo być pań­
stwami wolnemi i niepodległemi... i że, ja­
ko państwa wolne i niepodległe, zawierać 
pokój i przymierza, ustalić handel, tudzież 
przedsiębrać to wszystko, co leży w grani­
cach możności państw niezależnych. Peł­
ni zaś ufności w Opiekę Opatrzności Bos­
kiej, zobowiązujemy się do poparcia nmiej 
szego oświadczenia życiem naszem, mie­
niem i honorem**.

Z myśli tych i wskazań zaczerpnęła na­
stępnie wzory Wielka Rewolucja francus­
ka, z której wywodzą się idee nowożytnej 
demokracji. Tym sposobem Ameryka 
pierwsza dała przykład republikańskiej 
formy rządów, opartych o zasady istotnej 
wolności, równości i sprawiedliwości. Nie 
dziw przeto, że bohaterska wałka Stanów 
Zjednoczonych porywała wyznawców te- 
oryj wolnomyślnych do czynu.

„Cała Europa jest po naszej stronie, 
pisał z Paryża w r. 1777-ym jeden z naj­
głośniejszych patrjotów amerykańskich, 
Benjamin Franklin do swego przyjaciela, 
doktora Coopera — przynajmniej wszyst­
kie pochwały i życzenia są ku nam zwró- 
cooe. O, co znajdują się pod władzą arbi­
tralną, niemniej miłują wolność i szczerze 
jej tyczą powodzenia. Tracą oni nadzieję, 
aby mogli wywalczyć ją w Europie, z za­
pałem wczytują się w konstytucje na­
szych kołonji, które odzyskały swobodę. 
Mnóstwo łudzą oświadcza, że z rodzinami 
I rtrta <n Ameryki, «to-

ro tylko zostanie zawarty pokój i ustali 
się nasza niepodległość; budzi to powsze­
chne przekonanie, źe emigracja europej­
ska przyniesie nam nadzwyczajny przy­
rost siły, bogactwa i przemysłu. Mniema-

ją także, że dla znńejszenia lub zapobieże­
nia tej emigracji, tyranje europejskie bę­
dą musiały złagodnieć i przyznać więcej 
wolności swoim narodom. Powszechnie tu 
mówią, że nasza sprawa jest 9prawą ro­

Pracowitej Ameryce
Cieszyć się?/ Czemu? Dlaczego i po co? 
Ze Stany weszły do wolności bram?
Wszak gorzkich myśli skrzydła nam łopocą, 
Gay się pomyśli, co tu test, co tam.
Mężny Kościuszko był tam i Pułaski 
W radzie wojennej i wśród gradu kul, 
Tu zasię kłótnie trwały i niesnaski 
l Maciejowic wstrząsający ból,
Mówicie: dużo tam jest polskiej pracy... 
Za Oceanem moc spisano kart, 
jacy to azielm są nasi rodacy 
i że z nich każay coś istotnie wart.
Dzielni — to prawda — mądrzy, pracowici... 
Niechże im naaal błogosławi Bóg. 
jeno dlaczego przez pracę są syci 
Dopiero kiedy ojców rzucą próg?
Za Oceanem głupstwu wznoszą tamy, 
Wśród obcych wiedzą, jak to wetnę strzyc. 
Na obcej ziemi mocne dłonie mamy, 
We własnym kraju język... więcej mc. 
Wśród obcych ranne obudzą cię brzaski 
i ao wieczora me umęczy trud.
Dla swoich zasię pracujesz jak z łaski, 
Choć nędza w kraju i w chatuoach głód. 
Więc się nie cieszę, z radości nie skaczę, 
Am podnoszę patetyczny gwałt, 
Ani wyciągam ramiona żebracze 
lam, gazie aolaia widać wdzięczny kształt. 
Ni dzisiaj w przyszłość spoglądam daleką 
Na Waszyngtona historyczny czyn, 
Ant aziękuję za mąkę i mleko, .
Ni za Kościuszkę żądam wdzięćznych min. 
Lepiej, zaiste, niechaj się myśl zwraca 
Wszystkich próżniaczych na tej ziemi stad, 
lam za Ocean, kędy wciąż wre praca, 
jaktei dotychczas chyba me znal świat. 
Szaleństwo walki z przeciwieństwem losu, 
Surowość znaczna wobec własnych win, 
Rycerska walka o byt bez patosu.... 
Orgia rozmachu, gdy chodzi o czyn. 
Nie Ameryce armaty i kotda, 
Któraby płacić chciała krwawy żołd, 
Ale krainie farmerów i Forda 
Oddajmy dzisiaj uznanie i hołd, 
lej Ameryce, co przykładem wola, 
Ze tylko pracą można nędzę zgnieść, 
lej ziemi mechai dziś schylone czota 
Oddadzą wielką, zasłużoną cześć.

dzaju ludzkiego, i że walczymy za wol­
ność Europy, walcząc za swoją“.

Amerykańska walka o wolność szero­
ki em współcześnie echem odezwała się 
w Polsce. W chwili, gdy w Europie despo­
tyzm dosięga! swego szczytu, kiedy Ka- ' 
tarzyna II i Fryderyk Wielki rozbiorem 
Rzplitej polskiej zdawali się udawadniać 
światu, że ich system jest świetny, w ta­
kiej pozornego tryumfu chwili zrywał się 
bunt przeciw królowi angielskiemu i Ame 
rykanie „ośmielili się zwyciężać swoich 
tyranów**. Czyż przeto może wydawać się 
dziwnem, że Polacy zrozumieli, że tam, 
na drugiej półkuli, rozpaliła się walka z 
wszelkim despotyzmem, a więc i z despo­
tyzmem Fryderyków i Katarzyn, że tam 
popędzili co czujniejsi i wrażliwsi Polacy, 
że popędził i wróg moskiewskiej tyranji, 
Kazimierz Pułaski, a przed nim jeszcze 
pognał tam co żywo Tadeusz Kościuszko!

Każdy wyraz amerykańskiego aktu nie 
podległości dźwięczał w duszy polskiej, 
jak mowa rodzinna. Tworząca się unja 
Stanów iściła ponownie ideał jagielloń­
skiej wolności. A więc „gdzie tylko na ku 
li ziemskiej biją się o wolność, to jest jak- 
gdyby nasza własna sprawa!** Ten rys ple 
mienny, zawarty w powyższych słowach 
Pułaskiego, wyrzeczonych do Franklina, 
objawił się z niebywałą dotąd świetnością 
w obu bohaterach.

„Entuzjastyczny zapał dla szlachetnej 
sprawy, ożywiającej Amerykę i pogarda 
śmierci pisał Pułaski do Kongresu 
pobudziły mnie do przyjęcia służby woj­
skowej u was... Jak nie mogłem uchylić 
czoła przed monarchami Europy, tak też 
przybyłem tu, aby poświęcić wszystko 
dla wolności amerykańskiej i pragnę spę­
dzić resztę życia w kraju naprawdę wol­
nym, a zanim osiądę w nim jako obywa­
tel, walczyć o jego wolność**. W dwa mie­
siące później, 9 października 1777 r., za­
twierdził Pułaski swój zapał bohater­
skim zgonem w szalonej szarży pod Sa- 
vannah.

Udział Kościuszki w wojnie amerykań­
skiej pogłębił jego republikanizm. Tu zro­
dziła się w nim wiara w niewyczerpane sk 
ły narodu, walczącego o nłepjdległość.

Stąd też, z tej pierwszej demokrtycznej 
rzplitej, zaczerpnął on wzniosłe za­
sady sumienia, tolerancji, równości wszy­
stkich wobec prawa, „przyrodzonych 
praw jednostki do życia, wolności i szczę­
ścia**. Wreszcie udziałem swoim w tej woj 
nie zainicjował stuletnią bezprzykładną 
ofiarność naszą na polach walk o wolność 
pierwszy polskie wytężył ramię, w obro­
nie najszczytniejszych dostojeństw czło­
wieka i wszechludzkich ideałów postępu 
i demokratyzmu. Z wolnej Ameryki brała 
Polska w osobie Kościuszki bezcenny, nie 
śmiertelny skarb wielkich idei.

Nie zaparła się Ameryka polskich o- 
brońców swojej niepodległości. Czci ich 
pamięć, narów ni z imionami własnych bo 
haterów, a narodowi polskiemu, w latach 
jego niewoli stałe, czynne okazywała 
współczucie i pomoc. W duchu wiekopo­
mnej Deklaracji wzywał prezydent Wil­
son do spełnienia wobec Polski aktu spra­
wiedliwości Święto amerykańskie jest ro­
cznicą tryumfu prawdy i zwycięstwa wiel­
kich ideałów ludzkości nad przemocą de­
spotyzmu i nietolerancji, żaden naród 
głębiej i donioślej nie jednoczy się z tą da 
tą pamiętną, jak wolna i niepodległa Rze­
czypospolita Polska.

HENRYK MOŚCICKI.

Tak więc wszędzie i we wasal* 
kich stosunkach szacunek pracy rodzi 
równość, równość potrzymuje z ke« 
lei ten szacunek; równość obyceejo* 
wa i intelektualna znosi różnice w 
życiu, słowem przerobiwszy łaciń­
skie przysłowie:

Abyssus abyssnm piotocat, me 
ina z zupełną słunznośoią powiedzie! 
o Stanach Zjednoczonych i demokra« 
cji, że tu equelitas equelitatem pro- 
vocat.

(Szkice amerykańskie. 
H. Sienkiewicz).

I. Cwlark.
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Jerzy Washington.

Otwarcie wystawy wszechświatowej w Filadelfii.
Wystawa jest glównem uświetuieniem 150 tej rocznicy niepodległości Stanów Zjednoczonych Ameryki.

Myśli o Ameryce.
Sienkiewicz o demokracll.
Jest jedna główna zasada demo­

kracji obyczajowej, to jest poszano­
wanie pracy. Tam, gdzie każda praca 
jest jednakowo szanowaną i jednako­
wo świętą, tam niema racji dzielić 
przedstawicieli prac na niższych 1 
wyższych społecznie.

Powiedzmy prawdę, że u nas o- 
we teorje o równości pracy są czcze 
mi frazesami, nte budzącemi żadnego 
eoha w praktyce. U nas człowiek, na­
leżący do owego świata wyższego, 
jeśli okołtoneości narzucą mn jako 
edyny sposób żyota pracę ręczną, 

mimo wrtystkiego, co się mówi i pi­
wo, sflśśa się w opłnji własnej i 
łódzkiej, poorostn traci swoją kastę, 
zrywa wszelkie węrty, łączące go z 
warstwą, do której poprzednio nale­
żał i przechodzi do tak zwanych niż­
szych klas społeczeństwa. W Amory- 
co tego niema.

Każdy przeciętny Amerykanin 
jest człowiekiem nie nszonym, ale 
rozwiniętym, i takiego odskoka mię­
dzy nmyałaeai, jaki co krok trafiamy 
w Europie, tu nie spotykamy nigdzie.

W Amcryoe, tak samo jak nie­
ma zbyt wielkich różnie w oświacie, 
tak niema lob 1 w obyczajach. Ta sa­
ma logika, która w Europie wytwa- 
rse te różnice, tu je znosi. Obyczaj 
nigdzie nie jest tsk wykwintny, Jak 
w wyższym świeełs europejskim, ni­
gdzie zaś tak pierwotny i nierozwi- 
Dlęty, jak w niższym.

(Szkice amerykańskie 
H. Sienkiewicz).

Ford o demokracji 1 przemyśle.
W rzeczywistości nie mamy klas 

ustalonych, mamy tylko ludzi, którzy 
chcą i ludzi, którzy nie chcą praco­
wać.

Jedyny prawdziwy przywódca 
robotników, to taki, który prowadzi 
ich do pracy i zarobków, a nie przy­
wódca, który wiedzie ich do strajku, 
sabotażu i nędzy.

Wyzyskiwanie niezadowolenia 
jest dziś regularnem przedsiębior­
stwem, którego celem nie jest zała­
twianie, ani wykonanie czegośkol- 
wiek, lecz utrzymywanie istniejącego 
niezadowolenia. A narzędziem do 
tych celów jest cały arsenał fałszy­
wych teoryj i obietnic, które nigdy 
się nie spełnią, dopóki ziemia pozo­
stanie tem, ozom jest.

W praktyce życiowej nigdy nic 
ważnego ais uzyskuje się samom żą­
daniem i w tem przyczyna, dlaczego 
strajki zawsze zawodzą, nawet, gdy 
pozornie miały powodzenie.

(„Moia.A»cie i dąieło*

W chwili, gdy słowa te dojdą 
do czytelników „Iskry", już prawdo­
podobnie będą się odbywały uroczy­
stości święta, jakiem dla Stanów Zje­
dnoczonych Ameryki Północnej bę­
dzie 150 ta rocznica ogłoszenia nie­
podległości i wyzwolenia się od 
Anglji.

Sto pięćdziesiąt lat bowiem u- 
płynęło już od chwili, gdy zgroma­
dzony w Filadelfji Kongres ogłosił 
w dniu 4 lipca 1776 roku słynny „Akt 
Niepodległości", zrzucenie obcego 
jarzma i stworzenie potężnej, impo­
nującej dziś wszystkim innym ludom 
Europy i pozostałego świata, demo­
kratycznej Republiki..

Nic więc dziwnego, że rocznicę 
tę Stany Zjednoczone obchodzić bę­
dą z całym przepychem, możliwym 
jedynie w tym wymarzonym „kraju 
dolarów". Glównem jednak uświe­
tnieniem rocznicy będzie wystawa 
wszechświatów,a w Filadelfji, która 
już oddawna wzbudza zarówno w A- 
meryce, jak i w Europie łatwo zresz­
tą zrozumiałe zainteresowanie.

Przyjechawszy w połowie czerw­
ca do Filadelfji zastałem tu juz go­
rączkową pracę i gigantyczne wprost 
wysiłki w kierunku zorganizowania 
wystawy w ten sposób, aby godnie 
zaświadczyła ona o wzrastającej z 
dnia na dzień potędze i żywotności 
ojczyzny Lincolna i Waszyngtona. Od

Amerykanin w Zawierciu.
Przygody odważnego podróżnika.

W związku z ogólną akcją, zmie 
rzającą do wywołania w Polsce ruchu 
budowlanego, mającego być sfinanso­
wanym przez konsorcja amerykańskie 
i do Zawiercia, jako ośrodka przemy­
słowego i rokującego ną przyszłość du­
że nadzieje zawitał przed kilkoma 
dniami przedstawiciel bankierów ame­
rykańskich, celem -zapoznania się do­
kładnego z miejscowemi warunkami. 
Chcąc zaś poznać faktyczny stan rze­
czy, zawitał incognito, nie zawiadamia­
jąc nikogo o swem przybyciu.

Amerykanin, wszedłszy z peronu 
do sali klasy II, poczuł silne pragnienie, 
wobec czego począł rozglądać się po 
sali szukając bufetu, którego nie zna 
lazł ani w tej sali, ani też w całym 
olbrzymim budynku stacyjnym.

Zafrasowany, zupełnie obcy, nie 
wiedział narazie co ma począć z sobą, 
gdy wtem zauważył zbliżającą się ku 
niemu osobę, o nadzwyczaj sympaty­
cznej i pociągającej powierzchowności, 
w niezwykłym dia jego oka stroju, a 
sądząc z okrągłej czarnej czapki z da­
szkiem, mniemał, że ma przed sobą 
jakiego dygnitarza miejscowego, który 
na widok rozglądającego się na wsze 
strony Amerykanina, skłonił mu się 
nisko. Amerykanin uchylił grzecznie 
kapelusza i zwrócił się do niego z* 
•łowami: „Może by pan był łaskaw 
wskazać mi drogę do miasta*. Usłyszał 
odpowiedź: .Niech pan dżedżyc po­
zwoli, ja panu wiprowadzę**.

Po wyjściu z dworca kolejowego, 
Amerykanin zauważył, że ulicą, wzdłuż 
której postępowali, na całej przestrzeni 
jest rozkopana. Z ciekawości zapytał 
się, kto Łe roboty finansuje, a dowie­
dziawszy się, że Magistrat, zapytał czy 
i gdzie może zobaczyć burmistrza. Nasz 
przewodnik podrapał się po głowie i po 
dobrej chwili zastanowienia, wyjaśnił:

— To będzie bardzo trudno, gdyż 
nasz nowy prezydent od czasu swego 
wyboru, tj. od 4 miesięcy, to już mie­
siąc chorował, miesiąc urlopował, jedną 
nogą jest w Częstochowie, y^drugą w 
Sosnowcu, Kielcach lub Warszawie, a 
do Zawiercia to bardzo rzadko zagląda.

— To niech mnie paa zaprowadzi 
do Magistratu — rzeki Amerykanin do 
przewodnika, który spojrzał na zegarek, 
a przekonawszy się, że jest już po 
2.30 popołudniu, odpowiedział że prze­
dostanie się na drugą stronę ulicy do 

nonrzf7 rozkonane zwa)v

Od naszego specjalnego korespondenta, 

długiego szeregu miesięcy tysiące 
rąk pracują i w dzień i w nocy aby 
wykończyć na 1 lipca okazałe gma­
chy na terenie wystawy. Rozmiary 
tej wystawy przerosły jednak pier­
wotne zamiary i plany organizatorów. 
Ilość gmachów wystawowych dosię­
gła bowiem liczby 300, a co najważ­
niejsze nie wszystkie podobno bu­
dynki będą w zupełności ukończone 
na oznaczony dzień. Częściowo u- 
kończy się je w czasie trwania wy­
stawy.

Wszystkie te ewentualne braki 
nte będą jednak widoczne 4 lipca, t.j. 
w dniu niezwykle uroczystego otwar­
cia urzędowego wystawy z okazji 
150 ej rocznicy ogłoszenia nlepodle 
głości Stanów Zjednoczonych,

Nic zresztą dziwnego, jeżeli zwa­
ży się, że tegoroczna wystawa w Fi­
ladelfji przewyższy jeszcze ostatnio 
wielką wystawę „Panama Pacific", ja­
ka odbyła się w r. 1915. Same głów­
ne budynki, których jest 45 zajmują 
olbrzymią przestrzeń przeszło 2 mi­
ljonów stóp kwadratowych.

Poszczególne stany ofiarowały 
swego czasu większe sumy, aby jak 
najokazalej wystawić swoje produkty. 
Stan New Jersey zbudował np. wła­
sny masywny pawilon z kamienia, 
którego koszty wyniosły około 150000 
dolarów. Architektonicznie przypo­
minać on będzie koszary w Treuton,

piasku i nagromadzone kamienie potrwa 
conajmniej pół godżlny, przyczem przy 
tej przeprawie możnaby kark skręcić, 
a zresztą prawdopodobnie nikogo jut 
się w Magistracie nie zastanie.

Wobec takich argumentów Ame­
rykanin zrezygnował z tych odwiedzin, 
odkładając je na później. Zamierzał za­
pytać się przewodnika o pewne szcze 
góly, gdy wtem niewiele brakowało, by 
najechała na nich przejeżdżająca aleją 
fura z gnojem. '

Amerykanin ledwo zdążył ujść 
cało przed stratowaniem, a odskakując, 
uderzył nogą o wystającą ławkę, co 
jednak nie było zbyt bolesnem, gdyż 
wszystkie ławki na alejce ąą spróchaia 
le. Nie na tem koniec—Amerykaninowi 
przytem zniknął gdzieś kapelusz, który 
jak okazało się po dłuższych poszuki­
waniach znalazł się w ozdobie miasta— 
dużej skrzyni na śmieci, zaopatrzonej 
inicjałami PKP.

Następnie udali się na ulicę Mar­
szałkowską, gdzie koncentruje się cały 
handel. Nasz amerykański poszukiwacz 
przygód chciał poczynić zakupy celem 
zapoznania się z miejscowemi cenami, 
jednak nie miał odwagi wejść do ża­
dnego sklepu, zrażał go bowiem już 
zewnętrzny wygląd nietylko sklepów, 
ale i ich właścicieli. Przy obserwowa- 
waniu wystaw sklepowych, którym po­
święcał dużą uwagę, Amerykanin nasz 
prawie że co krok zawadzał o w/sta­
jące na chodniki schodki, a nawet nie­
wiele brakowało, żeby znalazł się w 
dole, przez który wiodło wejść e do 
piekarni. Wobec tego obawiając się o 
siebie, Amerykanin zboczył na ulicę, 
ale nie bądąc przyzwyczajonym do cho­
dzenia po brukach, oderwał obcas u buta.

Nie dochodząc do przejazdu, zmu­
szony był zatrzymać się, albowiem cały 
ruch został zatamowany przez pociąg, 
który stanął na przejeździe. Nasz Ame­
rykanin i przewodnik nie mogli prze­
dostać się na drugą stronę przejazdu 
do innych dzielnic miasta. Zebrały się 
tłumy ludzi oczekujących na odejście 
pociągu, co ujrzawszy nasz Ameryka 
nln, jako że był i dobrym mówcą, chciał 
urządzić zebranie. Spostrzegł się jed­
nak w porę, że nikt go nie zrozumie, 
ponieważ nie zna tutejszego języka 
Wtedy zrezygnowany postawił walizkę, 
usiadł na nie) i wyciągnął kieszonkowy 
radio aparat, by skrócić sobie w ten 
annaób chwile oczekiwania. Niemile bvł

Filadelfja, w czerwcu 1926 ą

| zDane z walk o niepodległość Ame 
ryki. Także gmach Stanu New York 
wskrzesi wspomnienia tych walk. Bę­
dzie on wierną kopją kwatery gene­
ralnej Waszyngtona w pobliżu New- 
burgb N. Y. Drugi budynek stanu 
New York jest znów kopją gmachu, 
w którym Waszyngton złożył przy­
sięgę jako pierwszy prezydent Sta­
nów Zjednoczonych.

Nie brak też na terenie wysta­
wy wielkiego stadjonu sportowego 
ze 100000 miejsc siedzących, wybu­
dowanego kosztem przeszło trzech 
miljonów dolarów. Ze względu na 
niebywały rozwój turystyki samocho­
dowej w Stanach w ostatnich latach 
(właścicieli samochodów oblicza się 
cyfrą 15 miljonów), urządzono za tere­
nem wystawy olbrzymi park na postój 
tych wehikułów.

Ogólne koszty urządzenia wy- 
stawy oblicza się na 15 miljonów 
dolarów. Frekwencję gośoi ocenia 
się na kilka miljonów osób. Hotel# 
przygotowywują się w ten sposób 
by móc pomieścić dziennie każdy 40 
tysięcy gości.

Wystawę otworzy prezydent Co- 
olidge. Będzie ona miała wielki* 
znaczenie przemysłowe, kulturalne 
polityczne, zwłaszcza pod względen 
zbliżenia ku sobie narodów świata.

St, Ea.

zdziwiony, gdy g aparatu usłyneł 
jakieś nieznane mu trzaski i gwłady. 
które nie Miewały I wtedy aapytai 
swego przewodnika esy łataj jest wielu 
radioamatorów. Przewodnik roekb „Nie 
wielu, panie, ale tak sobie WMjeumta 
przeszkadzają wyszukiwaniem stacji, śs 
żaden odbiór jest niemożliwy*.

Po półgodzinuern agórą oczcWwmIu 
przeszli przejazd, Amerykanin aooaywsay 
całą grupę ludzi, wyiagująeyoh się m 
trawie obok toru kolejowego, chciał, by 
który z nich poniósł walizkę. Zwrócił aię 
do nich o to za pośrednictwem pnsewod- 
nika. Zdziwienie opanowało go, gdy ■- 
słyszał odpowiedź, żo żaden a nich ule 
chce walizki odnieść, gdyż mógłby stra­
cić zasiłek, wydawany Im przez pań­
stwo.

„Dziwne stosunki" — pomyślał 
Chcę odpocząć, choćmy do parku — 
rzeki do przewodnika, idąc w kierunku 
parku, który rzekomo zgodnie z wyja­
śnieniem przewodnika, powinien znajdo­
wać się przy ul. Paderewskiego, nasz 
Amerykanin wypytywał go po drodze o R< 
dę miejską. Przewodnik, który aprawamf 
Rady miejskiej 1 miasta wielce się Inte­
resował, wpadf na ułubloay temat roz­
mowy i nte dając Amerykaninowi dojść 
do słowa, opowiedział mu, że Rada miej­
ska istnieje już od lat, dzięki Bogu, zgó- 
rą sześciu, posiada lewicę » prawicę, cc 
jednak jest uzależnione od kwestji, któ­
ra ma być załatwiona. Zależnie od po­
trzeby lewica jest prawicą, a prawica le« 
wicą. Rada miejska ma jednego takiegu 
radnego, co lubi całemi godzinami ga­
dać i rozprawiać, ale nigdy nie można 
dowiedzieć się, o co mu właściwie cho­
dzi.

Nagle przewodnik zatrzymał stę. A- 
merykanin był ździwiony widząc tylko 
duży plac nierówny pyta się „czy to tu­
taj jest park". — „To jest park' —od­
powiada przewodnik, — „ale bez drzew, 
a jak pan za sto iat przyjedziesz, to tu 
może już co będzie".

Nasz Amerykanin miał już dosyć 
tej przechadzki. Podziękował swenwi 
przewodnikowi za oprowadzenie go pu 
mieście, wsuwając mu diezuacznie w rę­
kę zwinięty w'rulon bankaot dolarowy, 
sam zaś dla odpoczynku po tylu tara­
patach odjechał do Warsza wy, skąd tnt 
że niedługo przyjedzie, Dy kontynuować 

i swoje Dadama. Czas niedaleki pokaże 
—> czy wytrwa w swem postanowieniu? 

1 A my. czekaimwM K-



,1 S KRA" — niedziela 4 linca ifrzo rowu

stacji Ppe 7 Y , ? * '-C,UWVJ ■»'?witr,,, 0lW się w,ec miejscowych 
alduM^’ na kt6rym poruszano szereg M0«jych postulatów.
siw.ł <rady wiecowe zagaił o długiej 
ltwe!. rodz’e stary i sędziwy żubr li- 
nr,.1’,^’ybrany przez aklamację na 
mn Vycdnic^ceg°> który w krótkiej prze- 
krv» 6 poddał dosadnej i druzgocącei ytyce obecną gospodarkę, prowadzoną 
t,2 konsorcjum angielskie The Cen- 
ury Łuropeen Timber Corporation L.T.

’ zażądał kategorycznie, aby mu 
^prowadzić bezzwłocznie żonę, podstęp- 
le uprowadzoną przez Niemców w 

?as, okupacji, przewiezioną na Śląsk 
lasów pszczyńskich, gdzie jak doszły 

wieści zdradza go z dwoma młodemi 
ubrami, maiącemi silne poparcie u 

‘ntejscowego zarządu. W razie niespeł- 
'enia natychmiast jego postulatu żubr 

groził bezwzględnem wymarciem.
. Następnle zabrał głos starszy nie- 

- zwiedź, który żalił się długo i ponuro 
1 a niegodziwe postępowanie tartaków 
w.Hajnówce, które nie dają mu spać 

■ ”'u w lecle, ani w zimie i zażądał śpiesz- 
’ eE0 zaprowadzenia przez rząd większej 
Pasieki pszczół leśnych i oddania mu 

choćby pod zarząd tymczasowy.
. Imieniem licznych dzików przemó- 

młody warchlak, który narzeka, na 
doroczny nieurodzaj kartofli, zwłaszcza 
Janówek i między Innemi niecierpiącemi 
zwłok żądaniami postawił wniosek, aby 
f2$d nie wydawał kart broni kiepskim 
Myśliwym, w szczególności urzędnikom 
Państowym, którzy fatalnie pudłują w 
‘asacłj rządowych i narażają biedne 
LWierzęta na różne nieprawidłowe rany 
^ucno krwawiące, z których muszą się 
P°tem długo wy Wzywać bez opieki ie- 
<ar«kiei.

Wilk zrzekl się głosu na rzecz lisa 
•dćry przedstawił wypożyczony projekt 
"Udziału technicznego magistratu w jaki 
sposób najlepiej kopać jamy na ulicach 
Projekt ten, aczkolwiek zastosowany do 
budownictwa miejskiego może być także 
doskonałe zużytkowany dla miejscowych 
urządzeń mieszkaniowych w puszczy.

Z powodu ekscesów na wiecu ode­
brano głos wiewiórce,, borsukowi i łasicy. 
Przy końcu poświęcono żałobne wspo­
mnienie bobrowi, który zginął bohater­
ką śmiercią, wytępiony przez ludzi. 
W ieę ten zakończono wyjątkowo bez 
śpiewów 1 demonstracji i wywarł on na 
Wszystkich obecnych potężne wrażenie.

Rustan.

Dzwon Wolności.
Wielkie święto amerykańskie w 

polsce, przypadające na dzień dzisiej­
szy, zostaje specjalnie podkreślone 
*nakomitem wydawnictwem pod ty­
tułem „Dzwon Wolności*, wydanem 
Przez Centralny Komitet obchodu 150 
*ecia Niepodległości Stanów Zjedno­
czonych Ameryki.

W barwnej, alegorycznej okładce, 
bogato ilustrowany „Dzwon Wolno- 
ści“ mieści na 120 stronach tekstu 
przemówienia i artykuły związane z 
Uroczystością i wielkiem znaczeniem 
Ameryki dla nowożytnego życia 
państw i społeczeństw.

Profesorowie Mościcki i Sokol- 
Uicki, minister Stanów Zjednoczonych 
W Polsce Stetson, prezes Wieniaw­
ski, Andrzej Wierzbicki, mecenas 
Konstanty Hejmowski, dr. Szawleski, 
Stanisław Arct i Inni wybitni znawcy 
życia ekonomicznego, wypowiadają 
się na łamach tego niezmiernie inte- 
‘esującego wydawnictwa.

Szczególne zainteresowanie bu­
dzi konstytucja Stanów Zjednoczo­
nych, temat najbardziej dziś w Pol­
sce aktualny. Konstytucja jest wyda- 
Ua wraz z poprawkami, jakie amery­
kańska racja stanu wprowadziła, sto- 
*U|ąc się do wymagań praw życia.

Wydawnictwo otwiera wspaniała 
Podobizna pana Prezydenta Mości­
ckiego.

Zagłębie Dąbrowskie
przez rozbudowę portu w

Właściciele kopalń w Zagłębiu, u- 
tworzyli specjalne towarzystwo żeglugi 
morskiej, którego zadaniem jest eksplo­
atowanie portu w Tczewie dla wywozu 
produkcji węglowej. Projektowane jest 
powiększenie zdolności transportowych 
Tczewa do 150,600 ton węgla miesięcz-

Jak w magistratach socjalistycznych 
można otrzymać posadę?

W swoim czasie podaliśmy u- 
chwałę konferencji przywódców PPS. 
w Zagłębiu, na której powzięto de­
cyzję, aby wszystkie stanowiska w 
magistratach socjalistycznych obsa­
dzać wyłącznię „swoimi* ludźmi, gdyż 
socjaliści obawiali się, aby ktoś nie­
powołany nie ujawniał ich gospodar­
ki partyjnej.

Traf zdarzył, iż niedawno zawa- 
kowała odpowiedzialna posada kiero­
wnika instytucji, będącej wspólną 
własnością wszystkich samorządów. 
Ponieważ zgłosiło się kilku kandy­
datów, jeden z nich, mający naj­
mniejsze szanse, wpadł na dowcipny 
pomysł, który osiągnął pożądany ceL 
Mianowicie, kandydat ten od chwili 
zawakowania posady zaczął udawać 
gorliwego socjalistę, afiszując na 
wszystkie strony zmianę przekonań, 
do niedawna bowiem podobno nale­
żał do sympatyków jednego ze stron­
nictw żydowskich, w którem zorgani­
zowani są t. zw. litwacy.

Aby zaskarbić sobie względy 
menerów socjalistycznych, pan ten 
zaczął nawet bezpłatnie leczyć po ci­

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.
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Dziś Józefa Kalasantego. 
Jutro Antoniego Zakkarja. 
Wsch. słońca 3.21
Zach. , 759

Z TEATRU.
Teatr w Sosnowcu.

Dziś popoł. rekordowa krotochwi- 
la, ostatnia nowość teatrów warszawskich 
„Zażarty automobilista*. Początek godz. 
4.30

Dziś wieczór pełna humoru kroto- 
chwila w 3-ch aktach „Osiołkowi w żłoby 
dano* Początek godz. 8.30.
Ceny żniżone: od 20 gr. do 2 zł, lożą 7-o 
osobowa 7 zł.
Dyrekcja teatru sosnowieckiego pertraktu­
je z autorami sztuk „Kobieta, wino, dan­
cing* orzz „Dzień bez kłamstwa* o prawo 
wystawienia tychż e na scenie sosnowiec­
kiej: Sztuki te ujrz ą światło kinkietów w 
sezonie bieżącym i zamkną okres tegoro­
czny.

Teatr w Będzinie.
W nadchodzący wtorek po ce­

nach od 40 gr do 2.50 przewyborna kroto- 
chwila w 3 aktach „Gdy kobieta zapragnie* 
Początek godz. 8-30 wiecz,

Teatr w Dąbrowie.
W środę artyści teatru sosnowieckiego 

odegrają pełną humoru krotochwilę w 3-ch 
aktach „Gdy kobiet* zapragnie,. Ceny 
miejsc ou 4J gr. do 2.50 Początek godz. 
a.3u wiecz.

Osobiste.
P. Józel Bernhaur, sekretarz U- 

rzędu skarbowego w Sosnowcu, lo­
dem z Kołomyj, otrzymał w dniu 30 
ub. m. na Uniwersytecie Jagielloń­
skim w Krakowie stopieii doktora 
praw.

Taryfy i drożyzna.
W związku z ostatnią podwyżką 

taryf towarowych, uiawmła sie w han

zbliża się do morza
Tczewie i własną flotyllę.

nie, gdy obecna zdolność przeładunko­
wa wynosi zaledwie 25.000 ton.

Jednocześnie przemysłowcy Zagłę­
bia Dąbrowskiego myślą o stworzeniu 
własnej, narazie skromnej flotylli han­
dlowej. Odpowiednie przygotowania są 
już w toku.

chu zaś robił starania odwiedzając 
mieszkania i biura wpływowych so­
cjalistów, prosząc o powierzenie mu 
wakującej posady.

Kiedy o zabiegach tych dowie­
dział się jeden z wpływowych, lecz 
prostolinijnie myślących przywódców 
miejscowej PPS, oświadczył on głoś­
no na posiedzeniu, iż uważa tego ro­
dzaju postępowanie za wysoce nie­
etyczne, żądając wyeliminowania kan­
dydata z konkursu.

Niestety, sprawa miała już wi­
docznie dobrze przygotowany grunt 
przez sprytnego kandydata, gdyż na 
□astępnem posiedzeniu nietylko nie 
zgłaszano przeciwko niemu jakichkol­
wiek zarzutów, lecz nie rozpatrywa­
no nawet innych ofert, powierzając 
stanowisko nowemu towarzyszowi, 
który, o ile zajdzie tego potrzeba, 
może nawet codziennie zmieniać swe 
przekonania i poglądy, pozostając w 
rzeczywistości geszefciarzem.

Zdaje się, iż sprawą tą winny 
się zająć powołane do tego organi­
zacje zawodowe, dbające o sposób 
postępowania swych członków.

dlu tendencja podwyżek w stosunku 
do artykułów spożywczych.

Tendencja ta jest nieuzasadnio­
na. Dla przykładu podajemy, źe ko­
szta przewozu 100 kilogramów na 
300 kilometrów wzrosły: dla mąki 
żytniej o 35 groszy, dla cukru 
o 95 gr., dla mięsa wołowego o 35 
gr, dla ziemniaków zaś i warzyw ok. 
40 — 45 gr.

Jak widzimy, podwyżka taryf u- 
sprawiedliwia podwyżkę o ułamek 
grosza na kilogramie, co powinno 
obciążać producenta lub pośredników.

Stan bezrobocia w Zagłębiu.
W okresie od dn. 26 czerwca do 

dn. 3 lipca r. b. stan bezrobocia po­
dług danych PUPP. był następujący: 
w Sosnowcu było 3721 bezrobotnych, 
w Będzinie 1844, w Dąbrowie 15®9, 
w Czeladzi 926, w gminie Olkusko- 
Siewierskiej 1630, w Rokitnie Szla- 
checkiem 1044, w Ogrodzieńcu 880, 
w Bolesławiu 870, w pozostałych 
miejscowościach 6537. Ogółem było 
18961 bezrobotnych. W okresie tym 
zwolniono z pracy 58 osób, przyję- 
to 47. Trzy dni w tygodniu pracowało 
3600 osob. Z ustawowego zasiłku 
korzystało 1928 osób, z doraźnej po­
mocy 12148, czyli rażem zasiłki po- 
blerało 14076 osób. Przy robotach 
w gminach miejskich i wiejskich pra­
cowało 1318 osób.

Nowy kierownik I komisarjatu.
Kierownikiem 1 komisariatu po­

licji państwowej w Sosnowcu po 
nadkom. Strzeleckim, komendancie 
powiatowym, został komisarz p. p. 
Franciszek Hein. Kom. Hein przy- 
oył na swój nowy posterunek w So- 
nowcu z okręg owego urzędu policji 
polityczne) w Kielcach. Kom. Hein 
obejmuje urzędowan e jutro.

Apel do społeczeństwa.
Przypominamy, iż z okazji przypa­

dającego dziś święta niepodległości sta­
nów Ziednoczoj, wszystkie domv winny 

być udekorowane flagami narodowemi, 
okna zaś i wystawy chorągiewkami » 
nalepkami.

Obchód święta amerykańskiego 
w Będzinie,

W Będzinie obchód święta Stanów 
Zjednoczonych odbędzie się podług na 
stępującego programu: o godz. 9.30 u 
roczyste nabożeństwo w kościele. O godz 
11 rano odbędą się na placu 3 Maja 
popisy miejscowej straży ochotniczej, w 
godzinach zaś południowych odbędzie 

się na tymże placu koncert orkiestry 
strażackiej. Komitet obchodu prosi przed­
stawicieli władz, urzędów, organizacyj i 
związków o jaknajliczniejszy udział w 
uroczystości.

Zakończenie kursów Czerwonego 
Krzyża.

Staraniem oddziału Czerwonego 
Krzyża w Sosnowcu zostały urucho­
mione bezpłatne ośmiotygodniowe 
kursy dla sióstr rezerwy, które trwa­
ły od 16 kwietnia do 16 czerwca r.b, 

Kursy były prowadzone codzien­
nie od godz. 3 do 6 wieczorem przez 9 
lekarzy, z których wykładali: dr. Czar­
ski anatomję i fizjologję, dr. Faliński 
walkę z chorobami zakaźnemi, dr. 
Ficenes ratownictwo w nagłych wy­
padkach, dr. Janczewska pielęgniar­
stwo, dr. Puterman choroby zakaźne, 
dr. Ryder pielęgniarstwo społeczne, 
dr. Wołkowicz dhirurgję, dr. Uhl ana­
tomję i fizjologję, dr. Baryłski hy. 
gjenę osobistą, ogólną i wojskową.

Uwzględniono również w pew­
nym stopniu zajęcia praktyczne w 
szpitalach, ambulatorjach i’ kuchni 
szpitalnej.

Na kursy zapisało się 72 kandy­
datki, z których następnie tylko po< 
łowa uczęszczała na wykłady. Osta­
tecznie do egzaminu stanęło 28 słu­
chaczek, ktÓfe egzamin zdały i dziś, 
o godz. 11 przed południem odbę­
dzie się w lokalu Tow. lekarskiego 
rozdanie słuchaczkom świadectw.

Z działalności Sądu pokoju 
w Dąbrowie.

W roku 1025 do Sądu pokoju w 
Dąbrowie wpłynęło 2253 sprawy cywil­
ne i 8412 karnych, z czego rozpatrzone 
w ciągu roku 2143 sprawy cywilne i 
8526 karnych.

Konwencje kolejowe.
Ministerjum kolei rozwinęło w 

ostatnich Czasach energiczną prac® 
nad rozszerzenie^, albo otworzeniem 
tak bezpośrednich komunikacyj, towa­
rowych na zasadach berneńskiej kon­
wencji międzynarodowej, jak również 
bezpośrednich taryf towarowych z 
kolejami zagranicznemu Z zakresu 
bezpośrednich korhuńikacyj inięday 
Polską, SżWecją, Norwegją i Danją 
tranzytem przdz Niemcy z dniem 1 
bież. mieś.

Po óstatecznem uzgodnieniu ko­
munikacji z tery tor] um Saary z Po!* 
ską oraz Niemiec z Polską przez 
Aużtrję, Czechosłowację i przez tzw. 
korytarz górnośląski (Kreuzburg) nad 
czem pracują obecnie 2 komisje u- 
rzędnicze, złożone z delegatów wszy­
stkich wiąśęiwych zarządów kolejo­
wych pólskicff kolei państwowych, 
wejdą w uregulowane już wykonanie 
międzynarodowej konwencji berneń- 
skięji. t. źn. będą miały zawarte ukła­
dy ó bezpośrednich komunikacjach 
na tei zasadzie źe wszystkiemi kole­
jami Europy, prócz kolei litewskich, 
łotewskich, bułgarskich, greckich i 
tureckich.

„Ster Zagłębia®.
Ukazał się w Sosnowcu jeszcze 

jeden tygodnik pod nazwą „Ster Za­
głębia*. Pismo to wydawane jest 
przez klub polityczno-społeczny im. 
J. Piłsudśkiego w Zagłębiu Dąbrow- 
skiein. W skład komitćtu redakcyj­
nego wchodzą pp. Wrzosek z Dą­
browy, Keybekiel, Wyspiański, dr. 
Gosiewski i Rychter, urzędnik Kasy 
chorych.

Zewnętrzny wygląd pisma wię­
cej, niz skromny.

Miejscowy organ socjalistyczny 
nazwał klub polityczno - społeczny 
efemerydą. Odnosi się to prawdo­
podobnie również i do „Steru Zagłę- 

i bia“.
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Posiedzenie Rady miejskiej 
w Będzinie.

W nadchodzący poniedziałek od­
będzie się posiedzenie Rady miej­
skiej w Będzinie, według następują­
cego porządku obrad:

Przyjęcie protokułu z poprze­
dniego posiedzenia.

Trzecie czytanie regulaminu dla 
Rady miejskiej i jej organów.

Wniosek Magistratu w sprawie 
dodatkowego budżetu miasta Da rok 
1926 r.

Wybór 2 członków 1 2 zastę­
pców do kcmisji szacunkowej podat­
ku od placów budowlanych, zgodnie 
z art. 8 statutu o poborze tego po­
datku.

Wniosek Magistratu o dodatko­
we kredyty na roboty przy ul. Rol­
nej w wysokości zł. 13,315,29 gr.

Zatwierdzenie pląnu budowy 
szkoły powszechnej przy ulicy Prze- 
cznej.

Wniosek komisji drogowej i bu 
dowlanitj o oświetlenie lilie Staszica. 
Cynkowej i Kolejowej.

Wniosek komisji drogowej i bu 
dowlanej o wydelegowanie członka 
do te) komisji na m:ejsce r. Piekar­
czyka.

Udzlelefiie urlopów wypoczyn­
kowych pp. prezydentowi i wicepre­
zydentowi.

Wybór członków do komisji 
prawnej w sprawie elektrowni.

Wybór członków do obywatel­
skiego komitetu pomocy bezrobotnym 

Wnioski i interpelacje.

Obchód święta amerykańskiego 
w Dąbrowic.

Z uwagi na ferje letnie i wyjazd 
t Dąbrowy szeregu osób zorganizowa­
nie komitetu, któryby zajął s ę urządze­
niem obchodu święta amerykańskiego, 
nie doszło do Skutku, wobec czego Ma­
gistrat postanowi! wydać do społeczeń­
stwa odezwę o znaczeniu święta oraz 
wezwać ludność do licznego przybycia 
w dniu dzisiejszym na nabożeństwo do 
kościoła, o godz. 9 rano. Pozatem do­
my mają być udekorowane flagami na- 
rodowemi, okna zaś nalepkami i chorą­
giewkami.

Znowu wandalizm.
Przy ul. Narutowicza w Sielcu 

wyrwano wczoraj 4 paliki, podpiera­
jące drzewka, a na skwerze przy ul. 
Piłsudskiego onegdaj wieczorem zer­
wano sporo kwiatów. Na ławkach 
tego skweru siedziało w piątek wie­
czorem kilkanaście młodych parek, 
mianowicie Żydóweczki i żydzi, jako 
że właśnie rozpoczął się szabas. Pra­
wdopodobnie ta właśnie młodzież ży­
dowska pozwala sobie na niszczenie 
własności ogólnej.

Tym, którzy zostaną schwytani 
na zrywaniu kwiatów na klombach 
miejskich grozi kara sądowa. Żałuje­
my, że nie można stosować kary do­
raźnej. w postaci kilku kijów. Było­
by to mniej demokratycznie, ale raz 
na zawsze odzwyczaiłoby lekkomyśl­
nych młodzieńców i romantyczne pa­
nienki od okradania ogółu mieszkań­
ców. W każdym razie opiekunowie 
młodzieży, zamieszkałej w okolicach 
skweru winni jej zwrócić uwagę na 
niewłaściwość postępowania.

przypuszczamy również, że Ma­
gistrat sosnowiecki o każdym schwy­
taniu (byle ich było jak najwięcej) 
amatora cudzych kwiatów poinformu­
je nas, my zaś ze swej strony zrobi­
my odpowiedni użytek.

Czynsz mieszkaniowy w kolonji 
urzędniczej.

Magistrat sosnowiecki ukończył 
fuż budowę domu dla pracowników 
miejskich na Pogoni. Obecnie został 
ustalony czynsz mieszkaniowy. We­
dług postanowienia Magistratu czynsz 
za wynajem 3 pokoi z kuchnią bę­
dzie wy nasil około 170 zł. miesięcz­
nie, za wynajem 2 pokoi z kuchnią 
około 110 zł. Wysokość czynszu u- 
zależnicma jest od wielkości pomie­
szczenia. Ża jeden metr kw. ubika­
cji płaci się 1 zł. 25.

ęzynsz ten wobec dużych ko­
sztów nie jest zbyt wysoki, w sto­
sunku jednak do wynagrodzeń, jakie 
pobierają pracownicy miejscy jest 
MMOWtno za duży.

Ml Stowarzyszenia fcopm i 
w Sosnowcu.

Zarząd Stowarzyszenia kupców i 
przemysłowców przedłożył panu mini­
strowi przemysłu i handlu w czasie jego 
pobytu w Zagłębiu następujący memo­
riał.

Uzyskanie przez kupiectwo kre­
dytu państwowego.

Pauperyzacja stanu kupieckiego w 
Polsće, zmagającego się z długotrwałym 
kryzysem gospodarczym przy rówijocze- 
śnem nadmiemem obciążeniu podatkami 
państwowymi i samorządoweml, oraz 
świadczeniami socjalnemi, wywołuje na­
glącą konieczność przyjścia przez Rząd 
z wydatną pomocą zagrożonym warszta­
tom handlu prżez przyznanie kupiectwu 
znacznych kredytów w Banku Polskim i 
Banku Gospodarstwa Krajowego, gdzie 
dotychczas kupiectwo z kredytów korzy­
stać nie może. Kupiectwo pozbawione 
kapitałów obrotowych na utrzymanie 
swoich warsztatów pracy, nie maiąc tak­
że możności korzystania z kredytu w in­
stytucjach bankowych prywatnych, musi 
się uciekać z konieczności do kredytu 
prywatnego na warunkach bardzo Cięż­
kich które w następstwie stają się nie­
stety przyClyną zupełaej ruiny gospo­
darczej.

iprawa reglamentacji handlu za­
granicznego.

Dotychozasowe rezultaty polityki 
reglamentacy nej okazały się wpro9t za­
bójcze dla życia gospodarczego, gdyż 
spowodowały zerwanie nici *z zagranicą, 
zupełne poderwanie kredytu, czemu na­
leżałoby zapobiec przez zupełne zniesie­
nie reglamentacji z temi krajami, z któ- 
reml nie prowadzimy wojny celnej.

Sprawy paszportowe.
Domagamy się zupełnego zniesie­

nia ograniczeń paszportowych i wpro­
wadzenia dla każdego normalnych pasz­
portów na przeciąg 2 lat za opłatą 10 
franków złotych. Ograniczenia paszpor­
towe nie przynoszą żadnej korzyści ni­
komu, a wręcz przeciwnie stały się za­
porą życia gospodarczego^ stojąc na 
przeszkodzie normalnemu rozwojowi han­
dlu i przemysłu. Zniszczone kupiectwo 
wskutek długotrwałej stagnacji musi ze 
swoimi wierzycielami wejść w kontakt 
osobisty, oraz szukać nawiązania stosun­
ków handlowych z zagranizą dia eks­
portu produktów krajowych. Doświad­
czenie uczy, że ograniczenia i utrudnię-

Si

O szosę Niwka — Dąbrowa.
Województwo Kieleckie zwróciło 

uwagę Magistratowi sosnowieckiemu, 
ze koszt utrzymania połowy szosy 
Niwka—Dąbrowa powinien obciążyć 
Sosnowiec, którego granica właśnie 
jest wytyczona na tej szosie.

Magistrat sosnowiecki zamierza 
sprzeciwić się takiemu ^postawieniu 
kwestji, granica bowiem Sosnowca 
przylega do szosy, a nie przeciągnię­
ta jest na jej środku.

Podejrzane ćwiczenia.
Od chwili pamiętnych wypśdków 

majowych, organizacja „Strzelca* uja­
wnia w całym kraju ożywioną działal­
ność, Przedewszystkiem rozpoczęto wer. 
bunek nowych członków, pozatem prze­
prowadzono w wielu miejscowościach 
reorganizację oddziałów i dowódców. 
Na terenie naszego powiatu trwają u- 
stawicznie najróżnorodniejsze ćwiczenia 
wojskowe Strzelca i część strzelców 
stale chodzi w mundurach, uzbrojona 
w szable lub bagnety.

Podejrzany ten ruch wywołuje 
wśród ludności zrozumiały niepokój, 
zwłaszcza, iż rozsiewane uą pogłoski 
o jakichś przygotowaniach w których 
.Strzelec' ma wz'ąć udział

Możeby odpowiednie władze za­
interesowały się tą sprawą, tembardziej, 
że o ile wiemy, żadnej z organizacyj 
prywatnych nie wolno nosić broni, tym­
czasem członkowie .Strzelca** robią to' 
ostentacyjnie. Wszak jest to jedna z 
organizacyj, domagających się gwałtow­
nie sanacji, którą władze dia dobra 
sprawy winny tamże jaknajprędzej prze 
prowadzić.

Jak się dowiadujemy dziś o go­
dzinie 9 rano Strzelec odbywa jakieś 

nia paszportowe narażają handel 1 prze­
mysł na nieobliczalne straty 1 utrudnia 
konkurencję z innemi krajami, które 
tych utrudnień i ograniczeń u siebie nie 
stosują.

Sprawy podatkowe.
Reforma podatku przemysłowego w 

tym kierunku, aby podatek ten pobiera­
na był u źródła, t j. producenta I im­
portera, ze względów gospodarczych jak 
1 fiskalnych, albowiem tym sposobem 
osiągnie się równomierność opodatko­
wania, unisnie niesłusznych wymiarów 
oraz defraudacyj podatkowych, a równo • 
trześnie osiągnie się znaczne bardzo o- 
szczędności, bo opodatkowanych zamiast 
kilkuset tysięcy, będzie tylko kilkanaście 
tysięcy.

Zniesienie kar za zwłokę przy po­
datkach z 4 proc, na 1 proc, miesięcznie. 
Niepłacenie podatków obecnie nie jest 
bynajmniej winą płatnika, lecz smutnym 
Objawem kryzysu gospodarczego i braku 
gotówki. Płacenie za to 4 proc, odsetek 
miesięcznie jest niesprawiedliwością i o- 
gromną krzywdą, bo karą bez winy. O- 
płata tak wysokich odsetek w czasach 
inf acji ekwiwalentem za spadek warto­
ści marki mogła być wtedy uzasadnioną. 
Dzisiaj pooieranie 48 proc, odsetek w 
stosunku rocznym jest krzywdą, jeżeli 
zważy się, źe w innych krajach jak w 
Niemczech obniżono odsetki zwłoki przy 
podatKach na ’/* proc miesięcznie, a w 
Austrji i Czechosłowacji wynoszą one 8 
i 9 proc, rocznie.

Przyznanie płatnikom w szerokiej 
mierze możności korzystania z wszelkich 
ulg podatkowych w odroczeniu termi­
nów płatności, oraz rozkladaaiu podatków 
na raty.

Wprowadzenie w Sosnowcu składów 
wolno-cłowych, co umożliwi importerom 
miejscowym w ośrodku Zagięoia prze­
mysłowego sprowadzanie towarów z za­
granicy przy korzystaniu z wszelkich ulg 
przewidzianych przepisami takich skła­
dów.

P. minister zapewnił delegatów 
Stowarzyszenia, że wysunięte przez nich 
postulaty będą przychylnie rozpatrzone, 
a obecnie krytyczne położenie kupiec­
twa w kraju, które stanowi najważniej­
szy czynnik życia gospodarczego, jest 
przez Rząd należycie doceniane.

ćwiczenia połowę w Łagiszy. Na co? 
Po co?

Kursy kroju i szycia.
Koncesjonowane kursy kroju i szy­

cia, które miały się rozpocząć l|Vll roz- 
poczną się w poniedziałek dnia 5j V11 o 
godzinie 5 popoł. w sali .Trocadero*. 
Wszelkich informacji udziela księgarnia 
.Wiedza*. 3731

Wiadomości praktyczne
W dzisiejszych trudnych warunkach, w ja- 

kie| pozostaie nasze Państwo, czynnikami mo- 
gącemi wybitnie wotynąć na ich poprawę są: 
zrównoważenie budżetu handlowego, wzmoże­
nie konsumcji produkcji krajowej — a co za 
tem idzie, usunięcie bezrobocia.

Do wzmożenia fconsumcii w yrobów krajo­
wych mogą i winny się niepo ślednio przy­
czynić gospodynie — Polki.

Dzięzi praktycznym zaletom rozpowsze­
chniło się w czasach ostatnich użycie prosz­
ków do prania — Są to w olbrzymiej wię­
kszości wyroby importowane.

Obecni® na rynuu mamy takiż produkt — 
nieustępujący zagranicznemu jakością — a 
tańszy — i jako krajowy — zasługujący aa 
poparcie

Jest nim proszek .Blask* 33 proc, i .Ma­
ra* 45 proc wyrobu Wielkopolskiej Wytwórni 
Chemicznej Tow. Akc. w Poznaniu — który 
gorąco naszym gospodyniom polecamy. 
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Zabawa w ogrodzie sportowym.
Dzisiaj o 3 popołudniu w ogro­

dzie sportowym przy ulicy Nowokościel- 
□ej nr. 4 odbędzie się zabawa wielce 
urozmaicona. Łatwiejby było wymienić 
to, czego na tej zabawie nie będzie, 
bowiem dziwy zapowiedziane w afiszu 
zajęłyby zbyt wiele miejsca. Wymieni­
my tylko igrzyska dla młodzieży i za­
bawy dla dzieci, bogate w kosze szczę 
ścia oraz obiecaną przez Pata i Pata- 
chona wizytę, aby dać pojecie o boda-

Itym programie zabawy. Słyszeliśmy, Ś* 
na tę zabawę wybiera aię cały Sosno* 
wiec, że okolica zjeżdża gremialni*: 
radzimy więc naszym czytelnikom, »W 
corychlej na zabawę podążyli w oba* 
wie o wyczerpanie koszy szczęścia. 
miejscu cukiernia, w której również 
solidnie pożywić się można, słowe# 
□ic więcej do szczęścia nie potrzeba, 
jeno pogody, a ta jest zamówiona 1 
potwierdzona.

Kronika Zawiercia.
Posiedzenie Rady miejskiej.
W dniu 30 czerwca rt>. przed 

ferjami watacyjneml odbyło sie osta- 
tnie posiedzenie Rady miejskiej ss 
którem po odczytaniu protokułu po­
przedniego zebrania wysłuchano spra­
wozdania zarządu miasta ze ziazdu 
delegatów miast, a następni, uchwa­
lono w drukiem czytaniu pożyczkę 
w kwocie 87 tys. złotych na roboty, 
związane z przebudową ulic. Na tem 
porządek dzienny wyczerpano, po­
czem przewodniczący zamknął posie­
dzenie. Rada miejska rozpoczęła więc 
ferie wakacyjny które trwać będą z 
górą miesiąc, * *

Osobiste.
.z ?°'T 8?‘>“ rb-

mla.ta Jan Janik roapooaął c.wrotł- 
endniowy urlop wypoczynkowy aa- 
atępuie go wszelkich .prawach 
wiceprezydent p. Artur Ciachom.ki.

Starostwo w Zawierciu.
W dniu onegd^s.em bawił w 

Zawierciu zastępca starorty p. Kowal­
ski, który badał miejscowe warunki 
oraz szukał pomieszczenia na biura 
nowego starostwa w Z.wiercta.

Sprawa długu Zawiercia.
Dowiadujemy się, że sskcesoro- 

wie Aro na Bankiera występują nr 
drogę sądową przeciwko gminie mia­
sta Zawiercia o sumę zgórą 79 tys. 
złotych, należną przedsiębiorcy Ban­
kierowi z tytułu przebudowy ułtc Pa­
derewskiego i Górnośląskiej, ponie­
waż magistrat nie chce sumy powyż­
szej dobrowolnie wypłacić w myśl 
uchwały Rady miejskiej, uzależniają­
cej wypłatę powyższej sumy od usta­
lenia cen wykonanych przez Bankie­
ra robót przez Dyrekcję okręgową 
robót publicznych.

Zakończenie roku szkolnego 
w Szkole handlowej.

W ubiegłe święto odbyło się 
uroczyste zakończenie roku szkolne­
go w Szkole Handlowej żeńskiej p. 
W. Karczewskiej, połączone z wrę­
czeniem świadectw abiterjentkom. 
Wobec zgromadzonych uczenie, gro­
na profesorskiego 1 rodziców prze­
mawiał prefekt szkoły ks. Klepaczew- 
skt, podnosząc praktyczność wykształ­
cenia handlowego. Do abiturjentek 
przemawiała jeszcze dyrektorka szko­
ły p. Karczewska, oraz profesor p. 
Marjan Bajorek, poesem abiturjentkom 
wręczone zostały świadectwa z ukoń­
czenia szkoły. Świadectwa otrzymały: 
Bru.iówna Edwarda, Chlastówna Cze­
sława, Dziworska Konstancja, Gla- 
nowslta lr.ua, Marchwińska Janina, 
Mielczarkówna Marja, Milejska Geno­
wefa, Morawcówna Janina, Pacanów- 
na Bronisława, Seweryoówna Irena, 
Wiatrowska Józefa, Ziajanka Irena.

Na wystawie prac uczenie, na 
specjalne wyróżnienie zasłużył dział 
towaroznawstwa, gromadzący bardzo 
staranni, zebrany i uwidoczniony 
przebieg licznych fabrykacji z zakre­
su naszego przemysłu.

Miły jest zwyczaj wprowadzony 
w tej szkole, który rodzice mieli moż­
ność obejrzeć. Każda uczenica swe 
prace piśmienne z całego roku ma 
bardzo ładnie oprawione w jedną 
książkę — pamiętnik trwały, w przy­
szłości dający wiele wspomnień.

PonieraiGie 1. 0. P. f.

lr.ua
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Kronika Olkuska, 
-chą chłopskiej „rewolucji" w po­

wiecie
wemi^ ZWI£!łku z rozrzuchami majo- 
wan0 W Skinie żarnowieckiej zaareszto- 
niczei W dniu 1 bin- uC2Dia szkoły mier- 
cis,J ?y Kowlu lat 20 nazwiskiem Frań- 
Wy * Kowalik, syna gospodarza ze Spra- 
Uał o Stapia, który ua wiecach podbu- 
nie„*‘Um do samowoli. Niezależnie od 
t-o u. zaaresztowaao Lsona Leszczyńskle- 
i faneg° już za rabunek, oraz Wa- 

Poskarta — obydwuch z Wę- 
' ynowa, gm. Słupia. Ci ostatni pod- 

t> rozrucnów w dn. 5 czerwca byli 
Q?J.‘;8Uowani przez policję, lecz zostali 

Przez miejscową ludność Oby- 
śiwrt °ddano do dyspozycji sędziego 

“Czego we Włoszczowej. Pozostałych 
k -«t0lOw’ aranżerów nieudanej „rewo 
UCJ| . policja poszukuje.

Redukcja policji,
Z polecenia wyższych władz, w po • 

'ecie Olkuskim zreaukowano 11 poli- 
jantów. Czterej z nich są chorowici, 

**erali bowiem swe sity i dzrowie na 
służbie bezpieczeństwa, biorąc czynny 
^dział w tropieniu i wykryciu szeregu 

and, grasujących przed laty w powiecie.

Wielkopańskie wybryki.

Bardzo często współwłaściciel fibr. 
papieru „Klucze" p. Szwarc6tein. jadąc 
samochodem, chwyta na szosie bawiące 
?*? dziecko, sadza do auta i dowozi ki- 
lometrów, aby później krzyczące inusiaio 
Pieszo wracać do domu. Ostatnio w 
dniu 1 bm. właśnie p. Sz. schwytał, 
dziecko na Pomorzanach, które wróciło 
d° domu przestraszone i spłakane po 
*>lku godzinach. Ja«ci cel ma p. Sz. w 
"“tiej zabawie — niewiadomo, w każ- 
Qyifi razie sądzimy, że policja to wyjaśni, 
'Idyż ojciec dziecka zwrócił się w tej 
prawie o interwencję do władza 

e*Pieczeństwa.

Pomysłowy rekrut z Pilicy.
Jest nim niejaki Moszek Kerner. 

■ fzed komisją poborową w Wolbro- 
°uu stanął Moszek tak niemiłosiernie 
obsypany wrzodami, że samo spoj­
rzenie budziło już pewien wstręt. Do­
myślano się zaraz umyślnego wywo- 
lania chorooy celem uchylenia się od 
Ę*uzby wojskowej. Poborowego wy­
słano do szpitala okręgowego do Kra­
kowa pod obserwację. Po kilku 
dniach Kernera odesłano z powrotem 
z orzeczeniem lekarskiem, które 
stwierdziło, że Kerner zastosował ja­
kiś żrący srodeit, w celu wprowadze­
nia w błąd lekarzy, oraz uchylenia 
się od służby wojskowej. Pomysło­
wy Moszek oddany zostanie pod sąd, 
a oprócz tego pójdzie do wojska, 
Wyz dostał kategorję „A".

Czego nie mógł przetrzymać 
sekretarz gminy?

Sekretarz gminy Żarnowiec pan 
Euzebjusz Banarski uległ ciężkiej 
chorobie nerwowej,. Według wszel­
kiego prawdopodobieństwa, przyczy­
ną chcroby było przejęcie się p. B. 
wizytami władz policyjnych i komu­
nalnych, a ostatnio, przed kilku dnia­
mi p. wojewody kieleckiego, którzy 
Przyjeżdżali do gminy w związku z 
rozruchami chłopskimi w tej gminie. 
Opowiadają, że władze gminne od­
cięte od świata meprzebytemi droga­
mi, tak się zdetonowały term odwie- 
dżiaami, że zapomniały języka... Na 
Uonnar ktoś z przyjaciół p. sekreta­
rka oświadczył mu, że władze te ma- 
K sprawdzić działalność gminy. Tego 
®ekretarz przetrzymać widocznie me 
«iógi...

Kradzież emalji.
Między stacją Bukowno a Sław- 

^Owem mewykryci dotąd złodzieje 
otwarli w biegu wagon z emalją i 
%kr«dii zeń ■* paczki naczyń, wagi 
°koio 15 kg. Kradzież ta była dość 
•miała, gdyż pociąg idąc w stronę 
Strzemieszyc posiada znaczny pęd ze 
Względu na spadek toru. Naczynia 
Pochodziły z labryki olkuskiej.

•'iowe źródło dochodu dla miasta.
Zakaz wywożenia t. zw. gieżyny 

‘- i- żużli, leżących po Dolach na Sta­

rym Olkuszu i Pomorzanach, został 
przez władze górnicze cofnięty. Eks­
port tych zapomniałych „minerałów" 
wskutek tego znacznie się wzmógł.

Dziesiątki furmanek jednak od 
przeszło trzech miesięcy psuje '.drogi 
i szosy, a miasto dopiero w ostat­
nich czasach zorjetowało się, źe i ono 
może i ma prawo ciągnąć zyski z te­
go rodzaju bogactw obywateli.

Na przedostatniem zebraniu Ra- 1 
dy miejskiej uchwalono w wolnych |

Koniec roku szkolnego.
Popisy dzieci szkolnych w Gniazdo wie.

W ub. poniedziałek na uroczyste 
zakończenie roku szkolnego w publi­
cznej szkole powszechnej 7 klasowej 
w Gniazdowie po nabożeństwie w 
kościele paratjalnym w Koziegłowach 
odbył się popis dzieci z wystawą ro­
bót ręcznych i robót kobiecych.

Na tej uroczystości był obecny 
przedstawiciel dozoru szkolnego, 
główny opiekun tutejszej szkoły, u- 
rząd gminy Rudnik Wielki w całym 
komplecie, jako też licznie zebrani 
rodzice uczącej się dziatwy.

Dążeniem nauczycielstwa wido­
cznie było zwrócić uwagę na stronę 
artystyczną uroczystości — popisu, 
to też było wiele deklamacyj i śpie­
wów wykonanych przez dzieci wszy­
stkich klas. Deklamacje wykonane 
były bardzo dobrze.

Tu zaznaczyć trzeba, że bardzo 
dobrze wypowiedziała wiersz p. t. 

ZE SPORTU.
Komunikat Nr. 2.

Niżej wymienionych członków Kierownictwa Podokręgu Sosnowieckiego K Z. O. P. N- 
działających z upoważnienia Wydziału Gier i Dyscypliny.

1. Zatwierdzono (ermin zawodów 
o mlst^zosiwo klasy U Makabi — Rozwój 
na d .ień 26 czerwca r. b. (przelożooo 
zawody z powodu niezdatności boiska 
do gry.

2. Zatw.erdzono termin zawodów 
o mistrzostwo klasy C KS- Aria—ZTGS. 
Maicabi Sosnowiec na dzień 3 lipca r.b. 
zamiast w dniu 4 lipca r. b. i za późne 
powiadomienie u przedłożeniu terminu 
ukarać KS. Arja grzywną 3 złot.

3. Ukarano ZTGS. Mazabł Sosno­
wiec potrójną taksą za niezgioszenie a 
rozegranie zawodów w dniu 26 VI r. b. 
Makabi il—Ruch 11 i 27,V1 r. o. Makabi 
11—Świt 11 2 razy po 3 zi. Razem 6 zl.

4. Podaję się do wiadomości 
zmiany adresu Klubu Sportow. „Przy­
szłość" w Czeiadzi, który winien brzmieć 
K. S. .Przyszłość", Czeladź, ulica My- 
słowiCKa nr. 17, również Zyd. Klubu 
Sport „Sport", Dąbrowa Górnicza, któ­
ry winien brzmieć: M. Neuftld , Dąbrowa 
Górnicza, ul. Krótka dla Z.K.S. „Sport."

5. Wzywa się na‘posiedzenie kie­
rownictwa (wtorek g. 19 mieszkanie p. 
Szwajcera ul. Piłsudskiego 64.1 p. (przed­
stawicieli z.l .G.S. Makabi i f- b. Roz­
woju w sprawie należności z zawodów 
dn. 26-i6 rb.

6 Wzywa się KS. Brynica Cze­
ladź do uregulowania na rzecz sędziego 
zł. 7.00 tytułem należności kosztów sę­
dziego w związku zawodami dnia 27 
czerwca rb. Rozwój—Brynlca.

7. Wzywa się TS. Wirginja Sos­
nowiec do bezzwłocznego wyjaśaienia 
sprawy rozegrania zawodów w dniu 29 
czerwca rb. z niezgłoszonym Klubem 
„Promień".

8. Donosi się,że KZOPN. komuni­
katem swym nr. 18 („Nowa Retorma" 
142 z dn. 25j6 rb.) w związku z ostat­
nio zaszłemi wypadkami na boiskach w 
czasie zawodów — wydał odnośnie do 
graczy, klubów i sędziów zarządzenia,

Kronika sportowa.
„SWlt" — »S0Sn0W18G“. Bardzo I dużo ambicji, chcąc wyjść zwycięsko 

interesujące zawooy o mistrzostwo kia- ze „Świtem”, który w zawodach o mi­
sy „B“ oduędą się dzisiaj o godz. 11.30 J strzostwo często sprawia niespodzian 
rano na boisku KKi. „Kuch”. „Sosno I ki. O godz, 9 rano gra|ą rezerwy. Za­
wlec" mający w tym roku największe I wody 1-szych drużyn prowadzi sędzia 
szanse na mistrza, musi jednak dołożyć | z Krakowa.

wnioskach pobierać od każdej tury 
wywożonej gieżyny po 50 gr. od pa­
rokonnej i po 25 gr. od jednokonnej, 
t. zw. „kopytkowego". Uchwała ta 
przeszła.

W ostatniej chwili dowiadujemy 
się, że Magistrat zmienił sposób po­
bierania podatku od wywożonej gie 
żyny i 2e zamiast od fur, właściciele 
płacić będą od tony na wagonie. 
Opłata określona jest po 20 groszy 
od tony.

„Wywłaszczony" Władysława Cbura- 
sówna, jak również i Natalja Star­
czewska, która z całą brawurą dekla­
mowała wiersz pod tytułem „Wio- 
chna“. Po popisie nastąpiło obejrze­
nie urządzone] wystawy robót ręcz­
nych i kobiecych, pozostawionej do 
dnia następnego dla ułatwienia obej­
rzenia przez niemogących wziąć u- 
działu w uroczystości.

Z zachowania się rodziców staje 
się rzeczą widoczną, iż zaczynają ro­
zumieć dokładnie cel szkoły polskiej 
i dążenie tutejszego kierownika do 
jej rozwoju.

Podziękowania ze strony rodziców 
złożone kierownikowi szkoły jak ró­
wnież nauczycielstwu (nauczycielce 
robót kobiecych i śpiewu) były uzna­
niem I oceuą za staranną pracę.

Kacper Nawara,

zmierzające w kierunku zapobieżenia o- 
strej i brutalnej grze, niesportowego za­
chowania się graczy wobec sędziów, gra - 
czy drużyny przeciwnej i t. p., które zo­
staną równocześnie podane wszystkim 
klubom na piśmie do wiadomości i ści­
słego zastosowania. Zarazem zaznacza, 
źe w razie nieprzestrzegania przez gra­
czy i kluby dotyczących postanowień, 
KŹOPN. będzie występował wob.-c win­
nych z bezwzględną surowością.

9. Donosi się, że Wydział gier i 
dyscypliny KZOPN. Komunikatem swym 
nr. 15 („Nowa Reforma" nr. 142 z dn. 
25|6 rój:

a) wzywa kluby przynależne do 
KZO 'eNu posiadające boiska, aby w 
terminie do dnia 15f7 rb. zgłosiły; 1) 
wymiary boiska; 2) odległość boiska od 
stacji kolejowej; 3) kiedy i przez logo 
zostało boisko odebrane dla rozgrywek 
o mistrzostwo i której klasy;

b) ukarał judę Władysiawa z KS. 
Brynica—Czeladź czteromiesięczną dy­
skwalifikacją z zaliczeniem suspenzy od 
dnia 18j4 ro. za nieprawny udział w za­
wodach Czeladzki Ki.—Śląsk Siemiano­
wice dnia 3111 rb. w barwach Czeladz­
kiego KS;

c) ukarał Czeladzki KS. grzywną 
w kwo cie 8 zł, za wstawienie ao druży­
ny nieuprawnionego do gry gracza Wł. 
|udę z KS. Brynlca na zawodach Cze­
ladzki K.S.—Śląsk Siemianowice . w dniu 
31 |l rb. oraz za niezgłoszenie tych za­
wodów do Kolegjum sędziów;

d) ukarał KornDrota Józefa z KS. 
Warta Częstochowa trzymiesięczną dy­
skwalifikacją z zaliczeniem suspenzy od 
dnia 9iV ro. za czynne znieważenie gra­
cza na zawodach Warta—Częstochowa 
—Jutrzenka Kraków w dniu 4|4 rb. w 
Częstochowie.

Członkowie Kierownictwa Po.dokręgu. 
Sekretarz (—) M Bluszcz, W. Ko­
smala (—) W. Szwajcer.

i. S, 2J Bugucice — Czeladzki Klak 
Sortowy. W niedzieję, dnia 4 lipca r. 
b. o godzinie 6-ej popoł. na ooisku C. 
K. S w Czeladzi odbędą s?ę zawody ko­
leżeńskie w piłkę nożną między druży­
nami: T. S. 20 Bogucice — Czeladzkim 
Klubem Sportowym.

O godzinie 4 ej popoł. zawody 
rezerw tychże.

Sakcasy nssjycli kawalerzystó^ za­
granica. Kierownik i instruktor grupy 
jeździeckiej, która braia udział w kon­
kursach hippicznych zagranicą—rotmistrz 
Kon, sporziaził ostateczny wykaz na­
gród zdobytych przez naszych dzielnych 
kawalerzystów, który przedstawia się na­
stępująco:

Nicea: Nagród 1—8, II—3 jy j 
IV—2, nagród dalszych — 23 1

Rzym: Nagród 1-2, jeden puhar 
nagród 11—2, Hi—5, IV—2, V—1, dal’, 
szych nagród 17.

Neapol: puhar 1, nagród I—1 H_ 
2, II! - 3, VI—3, V i V i VI po o na­
gród i dalszych 10 nagród.

Medjolan: ou.iar? 2 nagród; I 
-2, 11-1, lii - 2, VI - 2 i dalszych 
nagród 10.

Razem: puharów 4, nagród 1—13 
nagród 11 — 8, nagród 111-11, nagród 
|V—6, nagród V -8, nagród V1 — 9 j 
aalszych nagród 6ó, co czyni 115 zdoi 
byłych nagród.

dolslia— Turcja, w dniu 12 wrześ< 
nia odDędzte się w Łodzi mecz piłkar­
ski Polska— 1 urcja.

ZYCIE PRZED ^DEM.

Minęły lata, iata brzemienne w ból.
Minęły bez echa, bez wspomnie­

nia, nie dały nic, nic, jeno gorycz nie­
zmierną, koszmarną tęsknicę, jeno, słu­
chy, tępy ból...
• • • ....................................................n

Głowa opada mu na piersi i cięty 
jak olbrzymi kawał ołowiu. Na pierś 
spłynął znowu koszmar zwątpienia, czy 
warto dłużej pchać taczkę żywota, czy 
już nie dosyć. Czy ofiara nie skoń­
czona.

Idzie ulicą, wlokąc za sobą opor­
ne nogi, taczając się jak pijany, świa­
ta nie pomny.

Tak wraca w noc każdą do man­
sardy swej z pracy. Wraca i zawsze 
wątpi, czy jeszcze zdoła wrócić.

Taka pustka, nicość, człek z roz­
koszą myśli, te jeden jedyny wstrząs 
i otc leży już spokojny, cichy...

A tu żyj, wyszarpuj własne trze­
wia...

Psia ta dola, sobacza...
Owiewa go tajemny, przytłumi 

ny gwar mi.ejskitfj nocy.
Tu i owdzie szare sylwetki ludz« 

kie wśród migotliwych gwiazdek latarni.
Naraz spostrzega, że przed nim 

stoi jakiś dra^, a u jego twardych bu­
tów półsiedzi, pólklęczy jakaś kobieta, 
zasłaniając twarz 1głowę drżącemi rę­
kami. Na plecy jej, na ramiona spada­
ją ciężkie razy chamskich, twardych łap.

1 on, przechodzień, zobojętniały 
zupełnie na wszystko, rzuca się na po­
moc bitej kobiecie.

Bójka, wrzawa... Gromadzi się tłum 
żądny sensacji.

Wszyscy troje stanęli przed sądem 
za zakłócenie spokoju publicznego. Oo 
~ p'. B. i ona — K. F. zostali unie­
winnieni. Tylko tego, co rękę podniósł 
na kobietę — Wiktora Słutałka skaza­
no ua 10 zł, grzywny.

Lek.

DO EGZAMINÓW 
BEZ KUBEPEtYlOSA

nauka: 1) LITERATURY POLSKIEJ 
(krytyka, wzory ćwiczeń, stresz­
czenia) 2) ŁACINY (tłumaczenia, 
preparacje) 3) MATEMATYKI, FI­
ZYKI (rozwiązania Zadań, dyskusje, 
skróty) 4) HISTORII, GEOGRAFJ1 
(skróty, repety torja). 5) JĘZYKU W, 
OBCYCH (tłumaczenia, słowniki). 
Wydawnictwa .POMOC SZKOLNA” 

Warszawa, Bielańska 5-41.
Szczegółowy katalog wysyła wyda­
wnictwo po ^trzymaniu 15 gr. (znacz­

kami uocztowemi). 366R-2
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Z całej Polski.
Katastrofa lotnicza w Bydgoszczy.

Na lotnisku w Bydgoszczy uciań 
/>ilot 3 pułku lotu. Bolesław Studziński, 
oodczas lotu ćwiczebnego, wpadl w kor­
kociąg, z którego nie zdołał wyprowa­
dzić aparatu i runąwszy na siemię, po­
niósł śmierć na miejscu. Samolot typu 
„Henriot 19* zniszczony zupełnie.

TaJemnlczB mordarstwo 
poc FiotrKowam.

Maszynista pociągu osobowego nr 
5, zdążającego z Piotrkowa do Warsza­
wy, spostrzegł tui pod Bendkowem, w 
pobliżu Wolbórki, iż na torze w odle­
głości zaledwie paru metrów od prowa­
dzonego przezeń pociągu, leży naga ko­
bieta.

Maszynista nadludzkim wysiłkiem 
asilował zahamować pociąg, niestety, nie 
udało mu się tego dokonać i lokomoty­
wa całą silą rozpędu wjechała na ową 
kobietę.

Na torze tuż za pociągiem leżały 
strasznie zmasakrowane zwłoki nagiej 
nieznajomej, przyczem lewą nogę znale­
ziono o parę metrów od toru.

Zawiadomiono o powyższym wy­
padku posterunek policji w Bendkowie, 
który rozpoczął natychmiast dochodzenie.

W toku dochodzenia ustalono, iż 
nieznajoma padła ofiarą ohydnego mor­
du, po dokonaniu którego przeniesiono 
zwłoki na tor, chcąc w ten sposób za­
trzeć ślady dokonanej zbrodni.

Dalsze dochodzenie najprawdopo­
dobniej wyświetli tajemnicze okoliczności 
morderstwa.

Przegrapowanla polityczne 
na tofflorzu-

;* IWfcród stronnictw Poznańskiego i Pomo- 
raa ąpodadewMie tą ,w nadchodKącym okre­
su) dość WMuane praegrupowaina partyjne. 
'Mówi edę o modtówońci daleko idącego sbij- 
Zonaa atranjacrtw ehraeścje.ńBko - dcąnokraty- 
<*nego i NPR., przyczem nawet nówi mę o 
mcńkwoSrf funji tych Wronnictw pod nazwą 
„Narodowego ebrcmaiic.ttwą. pracy*'. Ze etroo- 
osowmob tym współd-zżałaJby ,JW‘ jako 
drugie sHme stnoomictiwo czntrcww. Jak 
dowiadujemy, inicjatyw* w tej sprawie wy­
szła od wybitnego członka stronnictwa.

Polowanie na wściekłe psy.
Rozprzestrzenienie się zarazy 

wścieklizny wśród psów w powiecie 
Wileńsko-Trockim dochodziło do te­
go stopDia, te po wielu drogach w 
tym powiecie me można było przejść, 
nie narażając się na pokąsanie przez 
biegające po nich swobodnie wście­
kłe psy. Kilka osób z tego powodu 
jut zmarło; a kilkanaście pokąsanych 
leczy się w szpitalach. Na skutek za­
rządzenia starostwa Wileń6ko-Troc- 
kiego w tych dniach urządzony zo­
stał prawdziwy pogrom psów, przy­
czem wytępione zostały wszystkie 
psy Luzem biegające i bez kagańca. 
Położono trupem kilkaset psów. Zara­
za wścieklizny została radykalnie u- 
sunlęta.

Zabćlstwo v pnszczy Rndnlcklal.
W puszczy Rudnickiej w powie­

cie Wileńsko-Trockim jechał furmanką 
* wesela włościanin Jermołowicz w 
etanie mocno podchmielonym. Po 
drodze spotkał 2 tydów, z którymi 
podobno miał stare porachunki. Je­
dnego z nich zabił, a drugiego cięż­
ko ranił. Na miejsce wypadku wy­
jechała komisja śledcza. Raniony żyd 
umieszczony został w szpitalu bw. 
Jakóba. Jermołowicz dotychczas je­
szcze nie został ujęty.

Wróg książek 1 gazet.
W jednej wsi pod Pabjanicami 

umarł zamożny wieśniak, oddawszy 
w testamencie swój wielki majątek 
wnukowi, pod warunkiem jednak, że 
spadkobierca nie może czytać ża­
dnych gazet ani książek, ani jego 
dzieciom nie woino uczyć się sztuki 
czytania i pisania, gdyż sztuka ta 
stała się dla wielu ludzi przyczyną 
nieszczęścia. Ciekawy dokument prze­
sądów ludzkicbł

Zycie i ruch nad polsklem morzem.
Przvsrlv bastion uolskl nad nurzam Baltycklam. — fiowv krok na droóza rozwoju Gdyni. — Organlzasit 
nowego samorządu. — Protest? w kloruntn rozsadowy miasta. — Gdynia, lako mlaiscawaść kuracyiaa. - 

Starania miasta o uprzyjemnienie popytu letnikom-

Gdynia, skromna 1 cicha do nie­
dawna wioska rybacka, nieznana w głę­
bi kraiu, a nned wotną traktowana nrrez 
Niemców iako kopeiuszek — ood skrzy­
dłami Najjaśniejszej Rzolitei Polskiej 
przywdziewa powoli królewskie szaty, 
przygotowując się do przyszłej roli wiel­
kiego bastionu morskiego w życiu mo- 
carstwowem Polski.

Gdynia obecna, to już nie wioska, 
złożona z nędznych, słomą krytych cha­
tek, lecz miejscowość o całym szeregu 
pięknych w swoisUm stylu zbudowa­
nych wili i domów, a nawet kilka po­
kaźnych, pięknie pod względem archi- 
tektonic?nvm przedstawiających się gma­
chów. Gdynia obecna, to przedewszy­
stkiem Jedyny port Rzplitej, coprawda 
nie ukończony jeszcze, ale zdatny j,ui w 
wielkiej mierze do użytku. Postęp ro­
bót tak portowych, jak i budowlanych w 
Gdyni, kroczy z rozmachem niemal ame­
rykańskim.

Nic więc dziwnego, źe przed kilku 
tygodniami Gdynia podniesiona została 
do godności miasta Rzplitej. Tym spo­
sobem więc Gdynia na drodze do prze­
obrażenia się w niedalekiej przyszłości w 
wielkie miasto portowe uczyniła znowu 
jeden duży krok naprzód.

Od kilku tygodni funkcjonuje już w 
Gdyni Rada miejska z ks. Przewoskimg 
na czele i magistrat, któremu przewod­
niczy ustanowiony przez Rząd burmistrz 
komisaryczny p. Krauze. Jest on rodo­
witym Pomorzaninem, doskonale orien­
tującym się w stosunkach miejscowych

ZYCIE GOSPODARCZE.
Francuzi o noszsi olta motaj.

Paryska „Agence Econotmqte et 
Fiuanciere* umieściła obszerny arty­
kuł pióra p. Marcela Maureau pod 
tytułem: Polityka gospodarcza Polski.

Po streszczeniu akcji sanacyjnej, 
poczynając od momentu zerwania z 
inflacją, p. Maureau wskazuje na te 
usiłowania, które dotychczas przed 
siębrała Polska w kierunku odrodzę 
nia gospodarczego. P. Maureau szcze­
gółowo analizuje projekt budżetu na

Kronika g t
Wzrost oszcz?tacśsi. Wzrost lub 

•padeK zaufania do złotego najlepiej da­
je się zmierzyć przez badanie oszczęd­
ności w kraju. Stan oszczędności według 
wykatu P. K. O. wynosił 18 mil. złotych, 
poczem na dzień 1 maja spadl do 16 9 
mil. złotych. Spadek ten trwał następ­
nie do początku czerwca i wynosił w 
dniu 4 z. m. tylko 14 8 mil złotych. Od 
początku czerwca zaznacza się powolny, 
lecz stały wzrost oszczędności, które wy­
nosiły w daiu 7 z. m. 14 9 mli. złotych, 
w dniu 14 z. m. 15 2 mil. złotych, w 
dniu 21 z. m. 15 6 ani. złotych, w dniu 
24 z. m. 15.6 mu. złotych.

Monopol tytoniowy. Dochody skar­
bu państwa z monopolu tytoniowego 
mają tendencję zwyżkową. Wpływy do 
kas skarbowych z tego źródła wynosiły 
w r. b.: w styczniu 17 milj. zł., w lutym 
i marcu po 18 milj. zl., w kwietaiu 19 
milj- w maju 20 milj. zł., w czerw­
cu 22 milj. zł. Ogoiem za pierwsze pół­
rocze r. b. 114 milj. zł. Ponieważ pre­
liminarz budżetowy przewidywał całoro­
czny ducnou skarbu państwa z monopo­
lem tytoniowym w sumie 200 milj. zł., a 
więc w pierwszem półroczu wpłynęło o 
14 proc, więcej, niż preliminowano. Poza 
tem z budżetu monopolu tytoniowego 
wypłacono w styczniu, marcu i kwietuiu 
ua oprocentowanie i umorzenie pożyczki 
włoskiej 7,6 milj. zł., tak źe ogólny do­
chód z monopolu tytoniowego w pierw- 
iz«m półroczu r. o. os acaąi sumę 121.6 |

(Od własnego kre6pondeata pomorskiego)

I na calem wybrzerzn. W nie-
spełna dziesięciu tygodni swego urzędo­
wania p. burm strza Krauze zdązyl zor­
ganizować administrację miejską, załat­
wić szereg kwestyj spornych oraz przy­
gotować różne inowacje, mające na celu 
uorzyiemnić pohvt w Gdyni licznie w 
tym roku przybywającym tu letnikom.

Magistrat miasta Gdyni mieści się 
w dogodnie przy rynku położonym do­
mu, w którym jest również Kasa ®iej- 
ska, Urząd podatkowy, oraz M ejski u- 
rząd policyjny. W urzędzie tym wszy­
scy przyjezdni, a więc przedewszystk em 
letnicy zobowiązani są zameldował* się. 
Przy ;magistracle istnieje także Miejska 
kasa oszczędności, która otrzymawszy 
prawa dewizowe otworzyła kantor wy­
miany pieniędzy dla wygody bawiących 
w Gdyni kuracjuszy. W najbliższym cza­
sie przeniesiony zostanie do GdyHl z 
Wejherowa Urząd rybacki.

W skład nowoutworzonego obszaru 
miejskiego wchodzą b. gminy:_ Gdynia, 
Oksywja, Chylonja. domena Grabowo i 
Kamienna Góra. Właściwy plan rozbu 
powy miasta znajduje się jeszcze w Mi­
nisterjum robót puolicznych, opracowa­
nie jego jest jednak już na ukończeniu.

Według wywiadu, jaki p. burmistrz 
Krauze udzielił niedawno przedstawicie­

lowi jednego z większych pism: magi­
strat podjął ostatnio prace inwestycyjne 
w kierunku ulepszenia oświetlenia elek­
trycznego miasta, budowy dróg, ulic, 

chodników 1 dogodnych połączeń z 
przedmieściami. Dalej rozpoczęto już 

rok bieżący oraz wahania kursów zło­
tego i kończy swój artykuł twierdze­
niem, że moment obecny posiada do­
skonałe warunki do podjęcia wielkiej 
polityki oszczędności i sanacji. Pap 
Maureau poświęca również cały ustęp 
w swym artykule dotychczasowej 
działalności obecnego ministra skar­
bu p. Kłarnera i nazywa go: „The 
rigbt man in the rigbt place*.

ispodarcza
milj. zł. W tym samym okresie r. 1923 
(przy walucie markowej) dochód ten wy­
nosił -22,2 milj. zł., w roku 1924 (p«ed 
wprowadzeniem pełnego monopolu) 50,1 
milj.zł., w roku 1925 88,5 milj. zł.

Pclsza splata zctia wiązania, w clą. 
gu ostatnich dwunastu miesięcy t.j. do 
końca czerwca b. r., rządy europejskie 
wpłaciły na poczet skonsolidowanych 
długów państwowych w Ameryce zgórą 
180 miljonów dolarów.

W sumie tej poszczególne kraje 
brały udział: Anglja—160.900,000 dola­
rów, Polska—6,265,000, Włochy—5,000 
tys, Belgia—3,840,000,Czechosłowacja— 
3,000,000, Estonja, Finiandja, Litwa, Lit­
wa, Kumumunja i Węgryrazem 1,477,728 
dolarów.

Dodać należy, że Polska imponuje 
światu punktualnością w spłacaniu swych 
zobowiązań.

Rząd cofnls ograniczenia walutowa. 
W dmacu najbliższych Ministerjum ssar- 
bu cofnie ograniczenia walutowe ua 
rynku wewnętrznym.

Reglamentacją dewiz eksporto­
wych, oraz ograniczenia dotyczące o- 
brotu dewizami (przekazy i czeki) we­
wnątrz kraju będą utrzymane.

Cofnięcie ograniczeń jęst wywo­
łane nadmiarem walut obcych na ryn­
ku wewnętrznym i dążeniem rządu do 
usunięcia różnic między kursami ofi- 
cjainemi a czarnej giełdy.

Gdynia w fipca 1928 r.
budowę 7-klasowej szkoły elementarnej 
w aajbliższym zaś terminie rozpocznie 
się budowa magistratu, oraz przyszłej 
dzielnicy robotniczej w okolicy portu. 
Pozatem buduje się w obrębie mjasta 
kilkanaście will i domów mieszkalnych, 
oraz dworzec przetokowy dla pociągów* 
towarowych. Budowa nowego dworca 
osobowego jest już prawie na ukończe­
niu i dworzec w najbliższych duiaca zo­
stanie oddany do użytku publiczność,

Uwzlędaiając Gjynię, jako m iej- 
scowość letniskową ( kuracyjną, zazna­
czyć należy, źe miasto to uroczo położo­
ne między Jasami p0Sjada klimat umiar­
kowany. orednia temperatura w lezie 
wynosi tu prMeńfane 15 s[0p0l Celsiu. 
sza. w czasie obecnego sezonu spo­
dziewany jest przyjazd 5—6 tysięcy let­
ników. Dla nich wiadze miejscowe sta­
rają się ulepszyć j rozszerzyć urządzenia 
kąpielowe, względnie wybudować nowe. 
Obecnie przedłuża się promeaadę, bn- 
duje dogodne połączenia kąpieliska z 
miastem, place tenmsowe, pawilony, u. 
rządzenia sanitarne i t. p. Pod wzglę. 
dem rozrywki w kilkunastu lokalach 
udyni odbywają się koncerty i danciugt, 
w specjalnym gmacnu jest kinoteatr, zaś 
od czasu do czasu oprócz przedstawień 
stałego teatru odbywają się gościnne wy­
stępy operetki warszawskiej.

Kto więc chce spędzić wakacje 
przyjemnie, niech spieszy nad polskie 
morze. Sanacja skarbu zabrania bowiem 
wywozić pieniądze zagranicę.

L. Ł.

Śmierć ż głodu 60 osób.
Dramat na Nowej Ziemi.

Prasie tutejszej komunikują z 
Moskwy o tragedji, jaka miała miej­
sce na wyspie Nowej Ziemi, leżącej 
na oceanie Lodowatym u północnych 
wybrzeży Rosji sowieckiej. Mianowi­
cie parowiec „Sołoweck*, który po­
wrócił ze zwykłej podróży na Nową 
Ziemię po futra 1 ryby, gromadzone 
w ciągu zimy przez miejscowych 
mieszkańców, zakomunikował, iż cała 
ludność w północnej części wyspy, 
w liczbie przeszło bO osób wymarła 
w ciągu zimy z głodu i spowodowa­
nych przez głód chorób.

Załoga statku po wylądowaniu 
ujrzała zupełnie opustoszałą wieś, w 
której w rozmaitych miejscach i po­
zycjach znaleziono kilkadziesiąt szkie­
letów mężczyzn, kobiet 1 dzieci. W 
jednym z domów znaleziono pamię­
tnik, pisany przez jednego z miesz­
kańców, który dzień po dniu opisy, 
wał zwiększającą się klęskę i powol­
ną śmierć mieszkańców wobec braku 
ryb i zwierzyny, gdyż połów w roku 
ubiegłym nie udał się zupełnie. Po­
czątkowo wymarły na szkorbut wszyst­
kie dzieci następnie kobiety, z któ­
rych kilka popełniło samobójstwo, a 
wreszcie — mężczyźni. Szkielet pa- 
miętmkarza został znaleziony obok 
jego dziennika.

Załoga statku wystawiła wielki 
krzyż pośrodku opustoszałej wioski.

■....... .. ......— - -.N , J

PISMA UU KtUAACJI.
Ponieważ w naszej Redakcji roz­

poczęły się już urlopy współpracowni­
ków, prosimy naszych korespondentów, 
przyjaciół i informatorów, by byli ła­
skawi adresować przeznaczone do uży­
tku redakcyjnego listy pod adresem 
Redakcji. Jeśliby komukolwiek zuieżaio 
na doręczeniu listu ao rąk współpra­
cownika Redakcji, wówczas oóok adre­
su osobistego należy dopisać: „Sprawa 
redakcyjna", gdyż w przeciwnym razie 
może się zdarzyć, że list oędzie czekał 
na powrót adresata.
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Miasta polskie o swych potrzebach.
Polityka budowlana, 
— Stan mieszkanio

„ tfnśenb 27 — 39 ewtfwa odlbyil snę 
j[j '' arszaiwiB zjazd defegotów Związku
• PoHuch, który miał za zadante za- 
in2C głównie proWemesn nnabudowy 
].?* ’ sprawą wznoszenia nowych d»- 
, w eeJiu przecówdmełBiniia kataHtirotał-

‘J' sytuacji niiieszkamowej, jaka wytwn- 
-Mą, Sję w poHg^

D óiazd otwanty został w nfedizjeSę 27-go 
10 TOTW> w Tl'‘ s,owarzyj;7'r!niR 

/*«nifców przez prezesa Zw. Miast Pol-
■ dtra. Zawadzkiego, w obecności oko
* 200 delegatów miast, reprezentantów 
•wu, Bejmiu i zaproszonych gości. Trwał

' T**01 tezy dmi i połączony był ze zwSedze- 
("<‘Tn przez uczestników Zjazóu nowych 
^1'edihi i budowlii, wzniesionych w stolicy 
” ostatnich poru hutach.
. 1‘mograan qjaizdu był wysoce interesu­
jący. Wygłoszonych zostało dziewięć re- 
‘‘ratów ł zakresu zagadnień budowla- 
Mpraeiz wybitnych anehitektów i tnży 

n'«rów, hiorących żywy udział w akcji bu 
owianej. W referatach poruszone zosta- 

•v wszelkie zagadnuieniia mające berapośre- 
wpływ na. sprawy rozbudowy, pray- 

ozem szczególne zamtetresowainie wywo- 
referaty: dra Grossa w kwestji kredy 

■"■w budowlanych, inż. Drzewieckiego na 
teanaft kredytów zagranicznych oraz prof.
■ Kokowskiego o (gacjonHłiźniie kształtów 
w architekitiurze nowoczesnej.

THsba przyznać., że nie w.-zystkne re- 
,',nił,ty Utaiły na wysokości zadania. Nie- 
{l,óne i nróćh były nadto ogólnikowe, jak 

referat o ustawodawstwie budowflia- 
tieni, w którym referent nie oświetlił do- 
^ewanie i wyczerpująco zagadnień prar 
pytanych w zwiiąwku z ustawodawstwem 
^“IdwłBinem, co swwególtnie ma wielkie 
^'■^■tzenic, tudzież nie wspomniał tiupełnae 
’’*Wym projekcie rządowym ustawy bu- 
' Płatnej, unifikującej praspisy budowla- 
^..^taywtkiclh dzielnic,
. ,‘'Wy raś tie eą dkt sameuządów wła- 

jedne a najważniejszych. Racjonalne 
''"Wiem usiafenae przepisów budowlanych 
^kwmowamie gramie, ingerencji Zarządów 
k^ast (magistratów) w tej dziedzinie na- 
k reśłenre zasadimtCBych wytycznych połi- 
j-vki budowlanej w uwzględnieniu szero­
ko pojętych zdobyczy nauki w zakresie 
p*zptanowyiwanw, budowli, pfatnów regu­
lacyjnych itd. oto są zagadnienia wieb 
kiej wagi, wymagające bardzo sumienne- 
Sb i wszechstronnego o-pracoweniia.

W dyskusji nad referatem o ustawodww 
stwie budowlanym zgłoszony został pracz 
hcżej podpisanego imfaniom wszystkich 
toiaist Zagłębia wniosek o rozciągnięcie 
'nocy obowiązującej przepisów ibudówla- 
®ybh na tereny, na których znajdują. «ę 
1Jadliw>ia górnicze. Obecnie bowiem sytuar 
cja jest tego rodzaju, że w myśl pnzepi- 

ustawy górniczej pizcdsiębiorcy 
Względnie prz-tdsiebjoistiwa. gćmnic®e w 
«Wfts<jach budowlanych zależne są wyłą- 

od urzędów gminnych i wznoszenie 
Przez tej przedsiębiorstwa nowych budo- 
v'l,i odbywa się bez ingerencji władz samo 
^durnych, co jest d'U racjonailirwj rozhu- 
'JOwy minet wysoce niekorzystne.

Bardzo ważną i gorąco dyskutowaną 
na zjeździć sprawa kredytów budo- 

^tamych. W myśl ustawy o rozbudowie 
,rńa«, uchwalonej pmaaz Sejm w kwietniu 
^'b. roku r,z.'[d miał dać miastu 100 miłjo 
*>ów a), w roku 1925; wydanych zostało 
■hatomia^, zaledwie 40 miljonów, eeęścio- 
'fej dopiero w promesach, a więc jeszcze 
hie. zreaii-zowiainyoh całkowicie.
.Jest to natórałme kropla w morzu wo- 
^•'•e kolosalnych potrzeb w tym kierunku, 
^n miosrokań jest w lfetece okropny. A- 
^nlien tych spraw w stolicy daje przera- 
Ka,jące TOzultiaity. Oto pp, na jeden dom 
Wypada w WaTOzaiwie 8(5 osób, wtedy, 

w Paryżu 38, New Jotfcu 20, Bmukse- 
* 9, * w Londiyróe 8 osób. Zmacay to, że 

u nas tyip domu ko-warowego, 
którego szkodbwóść higienaaana, moral- 

i epokwzna je-« ogótoi® imaną. Na sku 
tego mamy w Warszawie 60 pno- 

c-e«it mieszkań ofieywcwych, poellKuwao- 
®yph powietmza i światła, przyitenj pnzeiu- 
dńfenyeh .(przeciętnie 4,6 do 4,8 osób na 
Mtajj. w łokaktóh okręgów m-botiuiwy^i 
J^ypada przeciętnie 3 oso-by na. jednio ló- 

a istnieje wicie lokaili jedwoizibowyich 
^'‘gók bez łóżek, albi z jednem łóżkiem 
^•padającym na 6 i więcej osób.

Bluios iolo wszecliświatoi
Sześciotygodniowy strajk zmniejszył eks­

port angielskiego węgla w jednym numącu 
maju o 3£00.000 ton, co równa się stracie 
3.406.000 funtów sterlńaigów. W bezpośred­
nim ®tem ziwiąraku stoi spadek ogólnego iwy- 
wozu towarowego, wykazujący różnicę 18 

i miljonów 440 tys. ton w porównaniu z ma­
jowym bilansem 1925 r. Dość bezrobotnych 
zwiększyła eię w stosunku do danych kwiet­
niowych dwukrotnie a przekracza 1.600.000, 
nie licząc miljoma niepracujących górników. 
Te kilka fiuehych cyfr, polanych w Brule- 
tyinie m.iesięcanym, wydanym przez londyń- 

’ skśe ministerjum handlu są najwymowniej­
szym dokumentom, okrekającym doniosłość 

i kryzysu przeżywanego iw obeenej dhtwili 
pracz Anglję. Wobec Bupctośe już nieuikiry- 
wanęj grozy potożemia tembardatój niępo- 

. jętym — na pienwsizy raut oka — wydaje 
się ertain inercji, w jakim majdują się ukła­
dy, nnioraająoe ku likwidowaniu zatargu 
pomięday właścacieisumi kopalń, & robotni­
kami. Zrwławzirza, te rozmiary kl^ki prae- 
kracoają lokalną dmiedizżnę przemysłu wę­
glowego—cietrpi (już cały naród, praywykły 
trawbwo i Bdmowo rozumować w casasadnir 
czyich ąpraiwaioh (publiesnych. To t«ż bez­
czynność jest tylko poranną, w raeazywisto- 
ści bowiem azynione eą poważne wałowania 
ealkoń ożenią rujnującego kraj strajku. Nie­
zależnie jednak od zainteresowanych rtron 
wyłaniają się nowe komplikacje, wskazu­
jące coraz wyraźniej na międzynarodowe 
tło istniejącego konfliktu.

2>ródei dzisiejsaych bewrobocia sEnkać na­
leży w powszechnym praeeilenńi węglowem, 
podrywającym rówmowtigę gotfliodarcizą nie- 
tylko Angl(;i, lecz więk-wości krajów europej 
skich. Jeśli kryzys ten rozwijać eię będoie 
w dah-zyni ciągu i w talkiem samem tempie, 
wówczas świat postawiony być mote pm<vl 
komplikacjami, których następstwa nie da­
ją się nawet wcale przewidzieć. Braedewwzy 
stkiem wypada sprostować jedno błędne, a 
ogólnie przyjęte pojęcie o mieijsizcniu stę 
produkcji węgkfa-ej. Ptraekroozone już ®oeta 
ły cyfry 1913 roku, po®iom natomiast kon- 
aumeji spad! nietylko etoswkowo, ale nar 
wet. absoliuitnic. Wystarczy wymienić kilka 
chanaikterystyciznych r.jawisk. Elektryfika­
cja preemysłu orarz. kojie/nictwa pozwoliła 
Sowajcarji zro bukować sąwżycie węgla e 25 
procent, — reforma, którą w tych samych 
warunkach przeprowadziła Nonwegją, Zu­
bożenie ludności wywołać musiiało, pomlę- 
d^y innemi, amniejezenie popytu na opał — 
w Anglji wyraża się ono 14 miljonami tom ro 
eznie w porównaniu z praodwojemnemi la­
tami. Żegluga również emancypuje eię, prae 
chodząc, zwłaszcza w marynarce wojennej 
pa motory naftowe. Tęn wielki kiijent in- 
tomncjonalny kupu-jo obecnie o 24 procent 
mniej, aniżeli poprzednio. Przypomnieć wre- 
ezcle trzeba, że cały szereg ulepszeń oraz 
wynalazków umożliwia doniosłe oszczędno- 
śń w tych nawet wypadikach, gdszie opal wę 
glem nie stracił jeszcze całko wicie swojej 
racji bytu.

Rozpatrując, choóby pobieżnie, cało- 
ks®t«łt ®agadni«n.ia, nie wolno eapominać, 
te technfezme warunki’ produkcji są w po­
szczególnych krajach bardzo różne. Wpływa 
to, rzecz proęta, na znaczne różnice w kal­
kulacji kosztów, jwnoszoByci przez przed-

— Nadania górnicze, a 
ivy u nas i zagranicą.

Aby zaradżić temu okropnemu stawwj 
rzeetzy, njazeząieemu zdrowie fizyczne i 
moraine szerokich warstw ludności uboż­
szej należy w Polsce budiowaó 80,000 izb 
rocznic, t. sn wydawać okuło 320 mfljo- 
nów złotych na ten cel! Myśmy w noku 
ubiegłym wydali aałediwie 40 miĄjenów! 
Cyfry te mówią same za srelwe.

Aby bt i»w*ć t.roeba mieć pietniądize. 
Pirobfem więc zdobycia funduszu budo­
wlanego należy do najważniejszych. Refe 
rent tej sprawy na ijeżdteie proponował 
jako środek główny eciwsję komunał- 
nyrih obligaioji mieerakiainwwych, poręcizn 
nych przez Państwo z prawem ich dłyśkon 
ta w Banku Pofekim względnie w Banku 
Gospodiairstiwa kTaj-owepi. Z powodu nie­
wielkiego obiegu preniężmeg-o w Ifelisca, 
prowadiiiłoby to do konieczności druko

przepisy budowlane. — 
— Poseł lewicowy, a li
wania złotych, pod zabaopaeceenie owych 
obligncyj mieszitaniowyich, będących eo 
prawda papimumi bardzo pewnomi, bo za- 
beepieczonenni na hypobefcach merucho 
nioścj mfejskiah. Wymagałoby to jednak 
zmiany staibutAi Banku Pokskiego i natti- 
rairwe większego nanfamia społeczefishwa 
do wlasmoj waluty, w preccównym bowiem 
raizae powiękBKenie obiegu mogłoby apo- 
wodować spadiefc złotego. Po drodffle wy­
żej opisanej poszła Czechosłowacja. Tmd 
Bank emisyjny ma pzwwo bea ograniczeń 
pod nastaw whLigacyj mśeszktiróonrychi, 
ltóiziełać kredytów i nśo jest skrępowany 
żadną grantoą wysokości emitowanych 
ksman eoreśkiich; pray wóęksaej stałości 
stosunków g»Hpo<fttTcz>ych i zaufaniu na­
rodu do waluty atocja ta wydała bamdtzo 
diobne retŁułtatiy.

6iębiorstwa kopalniane. Góroak wydobywa 
przeciętnie: w Angiji — 995 klg., w Ruhroe 
— 850 klgn we Francji — 556 klg., w Bel- 
gji —- 493., itd. Są to odohyłenwi kołosalne, 
powodujące wahania cen własnych od 86-iu 
do eO-ciu belgijskich franków ca jedną ten 
nę. Reatńtatean tiyeh skoków jest uporczy­
wa, ostra walka pomiędwy eferjocteraimń ca­
łego świata, walko, którą rządy durapiugn- 
ją pray pomocy ceł ochronnych, presnji wy­
wozowych, nriteik teanaportowyoh eto. 
Dużą rotę w tej rywaSowc# odgrywają wa- 
ronlki geograftozno, stan wofrrty, pąjemnośó 
filoty, a coęsto ogólne stosunki bandfcowe, 
iotnćejące pomiędzy danemż państwamL 
Pny takim stance wBUBchświatowej produ­
kcji węglowcy wszelkie anomodja poCkycene 
kub socjalne, w rodzaju Htrajku angietefciego 
Hą nfelada gratką dla włańcicaeiPi kopalń, 
jeszcze zaś większą di* spekulantów powo­
jennego typu. W Naemraech zdecydowano 
położyć tej niewdrowej, a poanęści nfeuaz- 
oiwej grze kres, organizując, nienależnie od 
Związków praemystowyeh i Syndyków ro­
botniczych, Zwiórachnśą Radę Wsiową. 
Nalettą do niej delegaci wWcackdi, góroffloów 
oras konsumentów, pożyczam póerww aą w 
mniejszości. Wyraka dmłałności oka«aały óę 
tak dodatnie, te istnieje prąjekt sałotenia 
podobnych instytec^ w innych krajach.

W aceregu projektów; mających na «łn 
sanację kryzym angiedskiego, tony tasadni- 
aze koncepcje zasługują na uwagę. Pietwma 
polega na wiprowad®enMi 8-io zamiast 7-śo 
godzinnego dni* pracy, oo podniosłoby o- 
gólną produkcję w kraju o 30 miljonów ton. 
Socjaliści może i zgodziliby się ostatecznie 
na w ustępstwo, leoz byi.»by t> ®włękste- 
nietn i tak stale iwnrastających zapasów 
nieeprzedanego węgła, które ywż w zeszłym 
roku wynocśły 70 mlllj. tom. Z pumktiu wi­
dzenia między narodowego jret to przeto 
rozwiątanie paliatywne. Drugi projekt po­
lega na ®rednkowanwi płac, względnie ■- 
lośei sad rod niemych w kopalniach górników 
0 tem strajkujący nie chcą dfrMown sły­
szeć, a ’. niektórzy wybitni parlamentarzyści 
są też praocawna, obawiając się jeszcze 
większego p.uesilania na tle nieuniknionego 
zuł-ożenia tej klasy sp Rożnej. Trzeci wre­
szcie plan zmierza ku wykupieniu wszyst­
kich kopalń przez jedno wielkie Towarzys­
twu Natodowo-Państwowe, którego kapitał 
zakładowy składać się będzie z 50 proc, o- 
bligacyj, gwarantowanych przez rząd. 0- 
becr.ie przemysł węglowy ®najduće snę w rę 
kach dwóch tysięcy przedsiębiorstw wzaje­
mnie zwalczających się i tracących znaczne 
samy na feosótoWuą administrację. Stworze­
nie takiej centrali przemysłowo-haniowej 
umożliwi z jednej strony bardzo poważne 
oszczędności, a, co za tern id®ie, obniżenie 
cen własnych, z drugiej zaś ujednostajnienie 
warunków sprzedaży w kiąri oraz ekspor­
tu. Przewidziane jest ustąpienie dużej 
ilości obWgacyj robotnikom i to na dogo­
dnych warunkach spłaty, jak również u- 
diział óch w głównym zarządzie, w skład 
którego wwwliby inni ekcjoruurjusze, dele­
gaci rządu oraz konsumentów. Państwu, re 
jego gwarancję, pwyznanoby 30 proc, czys­
tych zysków. Ta ostatnia koncepcja zyskwie 
coraz więcej zwolenników we wszystkich 
wanstwach tpoiłeczeńs-twa.

Kredyty budowlane, 
czba godzin pracy.

CSefcuwą knocepcję wywinął n* Zjói- 
dtzie poseił Łypactrewicz. Twierdzi on, że 
nic nie uratuje syuuaoji, jak tylko praca 
i je&Boze raz praca. Więcej pracy w Bodące 
—oto ltosio. W myśl swej taeady propo­
nuje: aby robotnicy w nakładach wszysta 
kich pracowali godzinę dłhtżej dla sieŁtia. 
Wynagrodzenie za tę godzinę pracy szio- 
by aa ftmdtusz budiowlainy, preyewem robo- 
ttók zostawaliby jago wiaścićietean, nie­
jako akcjonarjttsrosu w wywkośca zapra­
cowanej kwoty. J tego fimdusra budwa 
feby się domy, w których uróezkania 
stawałyby «ię własnością robotników. 
W ten sposób przy ntewielkieg stosunko- 
wę pomocy Państwa, każda rodzina robo­
tnicza, byłaby w stanie w ciągu krlkursa- 
stra łat posiąść mieszkanie ua własność.

Nie ulega wątphwości, że Państtwo sa­
mo nie rozwńąże proWietmu mieoeknoKwe- 
go, bo to przerasta jego siły. Musć przyjść 
tntaj norganmowona akcja soetrofciefa 
warstw spobocniych, zbiorowy, potężny 
czyn. Z tych wtzgłędów kwicepcja posła 
Łypacewicma, jako jrojekt podoióoj wr- 
ganizowarHjj akcji na widfką riralę jest 
wysoce intereeująca.

Do ciekawych miożwł ba Zjteżdafle śwflte- 
tnie i wywA-ripująeo opracowany rcńerat 
p. Toeplśtz*, ławnika m. Wararawy o 
^oCltyce gmmtowcy miast4*, fctóregu (fe, 
tegani wywłnełmfi % nńethisn 
nóem.

taż. ItaaewŚBcfri w ewojem rattemacio • 
kredytach sagracfcanych ról g&taó 
tabwjcfc ey&r, tdOOre raucają jaśtaBHue 
światło ta nasze Htmró potorónae 0xpo- 
dorere. Oróuje raę np. ta dnctaM 
teamy aatago ąpołwaMteCwa poiASerae 
wynosi 8 majndtów utoBych franków w 
manie, t. j. około 300 tanków < na oso­
bę. W Ntemtaeeh wynosi on 500 eł. fau»- 
fców a w Ameryce 2600. Nio więo dta- 
wnego, że nAottak aiemieeftii żyje dwa 
razy tepięj, a angtełdki pięć razy kpiej 
o.i polskiego. Jedyną drogą nateunksi i 
wyjścia > cręźkfej nędizy spudeoz»«Wnna 
jest jofanajtańfrfej TTznrożołia produkcja. 
Traeba wytwonoać eoraa więcej i octaz 
teptej, aby powiększyć bogactwo narodo­
we.

Retsunrcjąo powytate uwagi • njt&tafo 
ZwiąsJkn Miast Potekicfc uteży preyjte do 
pnzekonsnta, te nieedycfaattie wytężane* 
ttaiBtetaość Rządn i opoteesedsowa w bwe 
top budowy domów jest bemw®g4ędną too- 
nfeczmością. Zdkowró obywateli jest na(j- 
większym bogactwom państwa. Driś ty, 
f«qoe krdlzi traci atrowró i źyote i powodm 
zamieszkiwania w zatęchłych, przetatośo- 
nych nor, urągających elemeńtan»ył» wy-, 
mogom łógienreznym i aanitawnym. Ten 
stan rzeczy dalej iatmteć rae może.

Naieży zdobyć fundusze na budowę t 
pożyczek zagtnnic®nych oreuz proea zmia­
nę statutu Banku Polskiego umożłfcwiś. 
zwiększenie obiegu walut pod zastaw ob- 
łigacyj mieszkaniowych miast po&acsegót 
nych, zaibezprecmonych hipoteosnśe.

Trzeba porozumieć się z ra-oswimi refro- 
tmicizemi, ze zwiąizikaimi zawodowymi, cay 
nie byłyby skłonne stworeyć w myśl pro­
jektu pasła Łypacewicza funduszu mieez- 
kanńowego celem budowy mieszkań, któ- 
reby przeszły* na własność robotników. 
Inicjatywę powinien podjąć Rząd.

Jednocześnie R®ąd powinien zwrócić 
uwagę, na to, aby ni« budowano domów 
luksusowych dla pojedyńczych rodzin 
czy naiwot osób, bo to w dzisiejszych ata- 
sach jest wprost zbrodnicza, rozrzutność 
kapitału społecznego. Dziś musimy budo­
wać lokale przeważnie dwupokojowe, aby 
jakna.jszersz.vm masom robotniczym dać 
możność zdobycia tanich mieszkań. 
Dziś na. luksusowe pałacyki czy wulle nas 
nie stać.

Zdaniem mojem — jest koniecznie, aby 
wzorom rządu włoskiego i nasz rząd 
zubaawiił przez parę tet wznoszenia ta- 
kswsowycii wilOi i domów dla pojedyn­
czych rodzin. Prodińrcja niowieflkich i ta­
nich mfeszkań oto hasło na nojbUi-ższo 
dzieeięcśofeeie, jeśli chcemy ratować e»e- 
rokie masy jeźeżi grożBeą i wyrodnfemiem 
fizycenero. Do tego celu zmobilizować 
musi wszystkie siły zarówno Rząd jak i 
społeezoftetwo.

Antoni Rącaaszek.
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List z Krynicy.
(Korespondencja wł. „Iskry").

Tegoroczny sezon w Krynicy cie­
szy się niezwykłą frekwencją, bo obec­
nie w końcu I sezonu lista kuracjuszy 
wykazuje już blisko 5000,osób, co w 
stosunku do ubiegłego roku* w tym sa­
mym okresie wynosi j'uź przeszło 1000 
osób więcej. Frekwencję tak wysoką 
należy przypisać nietylko skutecznemu 
działaniu tutejszych wód i kąpieli oraz 
borowinie, lecz również tej okoliczności, 
źe wiele osób powstrzymało się od wy­
jazdu do zagranicznych uzdrowisk z po­
wodu wysokiej ceny paszportów a głów­
nie niskiego kursu złotego.

To też daje się odczuwać niezwy­
kły brak mieszkań, a co ważniejsze nie­
dostateczna ilość urządzeń kąpielowych, 
tak że niektórzy mając zaordynowane 4 
kąpiele tygodniowo dostają tylko 3 lub
2. Najwyraźniej uwydatnia się to przy 
okienkach kasowych, gdzie sprzedają bi­
lety kąpielowe.

Są 3 kasy i przy każdej ogonek 
składający się nieraz z kilkudziesięciu 
osób. Kasy otwarte są od 7.30 rano, 
a zapobiegł wsi i wytrzymalsi już od 4 ej 
rano zajmują miejsca, aby sobie zapew­
nić potrzebną ilość biletów. Niezależnie 
od tego, z hoteli i will większych kupu­
ją bilety portjerzy dla swych gości w 
oddzielnych godzinach.

Przy tych okienkach trzeba nieraz 
czekać 2—3 godziny, z czego publicz­
ność jest nader niezadowolona, i oczy­
wiście jest nader przykre takie wystawa­
nie, tembardziej, że niejeden ze stoją­
cych w ogonku ma o danej godzinie 
kąpiel, inny masaż, a jeszcze ktoś za­
strzyki u lekarza i t. p. Zarząd zorojo- 
wy robi co w jego siłach, aby możliwie 
ułatwić i zadośćuczynić życzeniom kura­
cjuszów, ale nie we wszystkich wypad­
kach udaje się to zrobić. Otóż łazienki 
z mineratnemi kąpielami, które zwykle 
są czynne od 6 rano do 6 wieczorem, 
przedłużają wydawanie kąpieli do 8-ej a 
nawet w niektóre dni do 9-ej wieczorem. 
Jest to dla niejeonycn niewygodnie o 
tak późnej porze Prać kąpiele, ale i z 
tego ludziska skwapliwie korzystają.

Coprawda Zarząd zdrojowy prze­
widywał potrzebę powiększenia liczby 
wanien i właśnie wspaniały budynek 
jest już prawie gotowy na 240 wanien, 
tylko wewnętrzne urządzenie zabierze je­
szcze sporo czasu do wykończenia. Na- 
razie zarząd dąży do tego, aby choć 30 
— 40 kabin przygotować do użytku na 
koniec lipca r. b, Bytoby to już udo­
godnienie dla kuracjuszy, którzy przybę­
dą na sierpień i wrzesień. Łazienki by­
łyby już gotowe, gdyby nie brak kredy­
tów. Dopiero goście od m. maja napeł­
niają kasy, więc obecnie pracuje przy 
budynku i innnych zakładach zdrojo­
wych kilkaset robotników dziennie pod 
kierunkiem kilku majstiów. Co do po­
mocy lekarskiej to nie można narzekać, 
przebywa bowiem tutaj 38 lekarzy ordy- 
nujarvch, to też na konsultację nie trze­
ba wyczekiwać jak to było w ubiegłych 
iatacn. Oplata wysoka bo pierwsza wi­
zyta kosztuje 25 zł., a następne po zł. 
20, zastrzyki po zł. 5.

Utrzymanie a specjalnie mieszkania 
są baidzo drogie, w pensjonatach, zależ­
nie od położenia willi bliżej czy dalej 
od zakładu zdrojowego, mniejszych lub 
większych wygód, a takźo od 4-o czy 
5 o razowego odżywiania na dzień wy­
nosi zł. 10 do 18 i wyżej dzienaie od 
osoby, naturalnie z pościelą, światłem i 
Lttugą.

Jeść dają przeważnie wszędzie 
smacznie i obficie. Można też urządzić 
się taniej, wynajmując tylko mieszkanie, 
a utrzymanie załatwiaćgospod. sposobem 
lub też stołować się w tańszych jadło­
dajniach stosownie do osobistych wyma­
gań lub przepisów dyeteiycznycn lekar­
skich.

Dla wygody takich osób jest urzą­
dzone miejsce na targ, gdzie okoliczne 
wieśniaczki znoszą nabiał, jajka, wło­
szczyznę, poziomki, jarzyny, grzyby itp. 
Ceny są różne, zależy od dostawy i po- 
kuput mleko 50 gr. litr, serki od 1 do 
1,60 zł, jajka 6—7 szt. za 1 zł., po­
ziomki zł. 1 za litr. Pozatem na zamó­
wienie dostarczają również te artykuły do 
domów.

Przebywa tu na kuracji p. Prezy­
dentowa Mościcka z córką. Zajmuje 
apartament r®nrejientac-o«y dom1* 

zdrojowym, lecz z powodu choroby nie 
opuszcza swego mieszkania.

Licznie reprezentowane są miasta: 
Warszawa, Łódź, Poznań, Lwów, Zagłę­
bie Dąbrowskie, a szczególniej miasta 
Małopolski z większością, jak to bywa 
we wszystkich zdrojowiskach, mniejszo­
ści narodowych.

Bardzo dużo przebywa osób du­
chownych między innymi ks. prałat Czer- 
kiewicz, regens konsystorza djec. kiele­
ckiej, to też codziennie od 6 do 7 rano 
stale są odprawiane msze św. po kilka 
jednocześnie, w bardzo pięknym i czy­
sto utrzymanym kościele parafjalnym. 
kościół jest bardzo licznie nawiedzany 
przez kuracjuszy, szukających pociechy 
religijnej.

W każdym razie poza zabiegami 
lecznlczemi, zbytnio utrudnionemi nie­
kiedy niedostatecznemi urządzeniami, 
można bardzo mile i wesoło czas spę­
dzić, choćby spotykając się codziennie 
ze znajomymi I znajomemi pięknemi pa­
niami przy picia wód, na deptaku, gdrie 
dwa razy dziennie przygrywa wspaniale 
zgrana orkiestra smyczkowa.

Pozatem teatr katowicki grywa co­
dziennie, dając kolejno opery, grywane 
w ubiegłym wiosennym sezonie w Kato­
wicach.

Na dancingach można używać co­

Mai ta 8 aalwtel, a ■ i Mi.
Oryginalny proces rozwodowy w Badaoeszcle.

Wkrótce odbędzie się w Buda­
peszcie ciekawy bardzo proces roz­
wodowy.

Pewne młode małżeństwo z naj­
lepszego towarzystwa budapeszteń­
skiego bawiło przez dłuższy czas w 
'Wenecji. Przed powrotem na Węgry, 
gdzie, jak wiadomo, panuje obecnie 
straszna drożyzna, chciała praktyczna 
małżonka kupić mały zapasik jedwa­
biu i koronek. Mąż jej jednak odra­
dzał, zwracając jej uwagę na to, że 
na granicy węgierskiej przeprowa­
dzana jest surowa rewizja celna. Mał 
żonka pozornie uległa rozsądnym 
perswazjom męża i wyrzekła się za­
miaru przewiezienia jedwabi 1 ko­
ronek.

Kiedy przybyto na granicę, ku 
przykremu zdziwieniu małżonka opo­
wiadania jego o surowości kontroli 
nie znalazły potwierdzenia. Celnicy 
włoscy przeprowadzali rewizję nie­
zwykle łagodnie, tylko dla formy tu 
i ówdzie zaglądali przelotnie do ba­
gaży.

Zona poczęła spoglądać na męża 
dość nieprzychylnie, skłonna do przy­
puszczenia, że małżonek tylko przez 
złośliwość straszył ją rzekomą suro­
wością kontroli.

Sytuacja stała się dla małżonka 
jeszcze mniej przyjemna, kiedy przy­
byto na granicę węgierską. Urzędni­
cy celni węgierscy poprostu nie zdra 
dzali najmniejszych skłonności do 
trudzenia się przeglądaniem bagażu 
pasażerów. Wówczas to, chcąc rato­
wać poderwany autorytet i uwolnić

Wojna mi^zy „mokrymi' a „suchymi”.
Ameryka pije, mimo drakońskich zakazów.

Niema wąibpĘwiości, batalija rozpoczęła się 
na całej iiinjL Wojna między „suchymi" a 
„mokrymi" wchodzi w fazę decydującą.

„Vox ipapuJi" adaje się piczechytlać na 
Stronę „mokrych". Wszyscy mają już do­
syć ijwzyntut-owej 'wsbrzenr.ęźfewoścL Już na­
wet i rwybory izaczynają etę odbywać pod 
hasłem: ipić czy nie pić! W BemsyJiwanji pn. 
ipray wytooirajoh (próbnych do senatu zwycię­
żył kandydat „mokrych", przeciwko swym 
dwom konkurentom „suchych". W stanach 
Ilflńnois, N. Jcelk, iw KaJitfonnji zaraądoane 
aostaiy próbne plebiscyty, które doły pnzy- 
tśaoza|ącą większość awotaninśkam „mo­
krych" Nic diziwiuego zresztą. Pomimo dna- 
końskich eakazów wszyscy piją. Piją ukrad­
kiem ?vxlly aJłkabdl lub przemycane wina, 

dziennie do syta, gdyż w restauracji w 
domu zdrojowym już o 5 popoł. rozpo­
czynają się tańce i trwają do 10 i dłu­
żej. Restauracja „Zacisze" również stale 
urządza tańce, które się przeciągają do 
późnej nocy. Dla łaknących świeżych 
wiadomości jest nadzwyczaj obszerna, 
widna i oryginalnie urządzona czytelnia, 
bogato zaopatrzona w dzienniki i tygod­
niki z całego kraju, dostępną całv dzień.

Niezależnie od spacerów na otwar­
łem powietrzu i po cienistych świerko­
wych alejach, któremi jest otoczone zdro­
jowisko, można robić wycieczki w bliż­
sze lub dalsze okolice np. do Jawor- 
ny, najwyższego szczytu w okolicy (1116 
mtr.), do Tylicza, dokąd prowadzi bar­
dzo piękna, droga na szczyt góry,Huzary“ 
skąd widać granicę czeską, do parku 
Pułaskiego, do Orłowej miasteczka gra­
nicznego, położonego już w Czechosło­
wacji.

Jednem słowem każdy przebywają­
cy tutaj na kuracji może używać na tem, 
co lubi lub na co mu fundusze pozwa­
lają, aby tylko pogoda dopisała, bo do­
tychczas mamy prawie stale dnie po­
chmurne i częste a obfite deszcze. Po­
cieszamy się nadzieją, źe lipiec będzie 
pogodniejszy.

się od brzydkich podejrzeń ze strony 
żony, małżonek zdecydował się na 
krok, który pociągnął za sobą fatalne 
następstwa.

Nie mając najmniejszej wątpli­
wości, te żona istotnie posłuchała 
jego ostrzeżeń i nie wiezie nic ze 
sobą, podszedł nieznacznie do celni­
ka i pocichu, wskazując na swoją żo­
nę, zwrócił uwagę urzędnika, że pani 
ta, o ile mu wiadomo, wiezie rzeczy 
nieoclone.

Urzędoikowi oczywiście mimo 
całej niechęci do spełnienia swych o 
bowiązków nie pozostało nic innego, 
jak poddać jednak rewizji bagaż za- 
denuncjowanej damy. Mąż cieszył się 
już w duchu, że w niewinny sposób 
uratuje swój autorytet wobec mał­
żonki.

Okazało się jednak, że małżo­
nek niezbyt dobrze znał swą żonę. 
Ku osłupieniu i przerażeniu swemu 
ujrzał po otwarciu przez urzędnika 
kufra całe stosy jedwabi i koronek, 
które żona jego pokryjomu kupiła 
przed wyjazdem z Wenecji.

Celoik węgierski z całym spoko- 
jem skonfiskował wszystkie te skar­
by", a niefortunny małżonek rnusiał 
prócz tego zapłacić 10 miljonów ko­
ron grzywny.

Oboje małżonkowie byli na sie­
bie do tego stopnia oburzeni, iż nie­
zwłocznie po swym przyjeździe do 
Budapesztu wszczęli kroki w celu u- 
zyskania rozwodu. W budapeszteń­
skich kołach towarzyskich sądzi się 
jednak, że do rozwodu nie dojdzie

Nowy Jork, w czerwcu 1 926 r.

(płacąc drogo iza zakazany owoc. Wóna, piwa 
nie brak na iwsi. Każdy farmer ma bowiem 
jpnaiwo produkować wino, jaibtecunaŁ, piwo 
na wtame potrzeby. To też winnice iw po­
łudniowych .Stanach cenione eą na wagę 
złota. A farmerzy zdobywają się na gen Jal- 
ne pomysły szmuglowainta. tpirytuaijów wła­
snej fabrykacji do miast.

Pewien uniwersytet w Kaliifomnji aaopa- 
trywad się np. przez długie miesiące w wi­
no, które otrzymywał w postaci transpor­
tów oirwy i benzyny do samochodów. Nad­
mierna konswmcja „benzyny" awiróciJa je­
dnak w końcu uwagę włada i truat aotstał 
wykryty.

Bandizięj jwmysduwii fabryksunci spirytoa- 
jów przesyłają zakazane napoje 6wym od­

biorcom w wydrążonych belkach, ekrijte- 
d jo sranych caJemj wagonami; w trumnach, 
ba, naiwet w gipsowych odłewach dzid 
sztuki Pomysłowość fabrykantów, ezmu- 
głe-rów i konsumentów przekracza granic'’ 
zwykłej fantazji. Do „twórczej" inwencji 
zmusza ich czujność celników, agentów 
prohibicyjnych i policji, węszących na 
wszystkie strony. W Noku „suchym" wy­
bito jednak przez tę parę łat duże szczerby 
i wyłoimy. Prohibicja kosztuje. Koeztuje i 
to dużo utrzymanie całej aronji kontrolerów 
i wywiadowców, celników i straży granicz­
nych oraz portowych. A przytem „Stróże 
trzeźwości" ulegają, sarni pokusom wychyle­
nia .jednej mocnej", a co gortzej—argumen­
tów brzęczących.

Szmugiel. przemysł t. «w. bottfegerów 
daje tak wielkie zyski, że ryzyko, nawet 
duże, opłaca się sowiete. Na pięciu praedr- 
Isnyeh na gorącym uczynku d-ugich pięciu 
wywija się z potrzasku rozmaitemi sposo­
bami i dochodzi do majątku, do fortun v 
mii jonowej.

Tak wuęc waJllka foczy się na calełj Koji, 
przy pomocy prasy, której Większość zresz­
tą stoi jh> stronie „mokrych".

M. 12

„Tanyo-n^sekku”
Święto chlosców w Japonii *J
W maju cala Japonja obchodziła 

uroczyście święto chłopców, zwane 
„tango-no-sekku*. Dla cudzoziemca 
niebywale ciekawy widok przedsta­
wiają olbrzymie papierowe karpie 
powiewające z długich żerdzi, wbi­
tych w ziemię, przed każdym domem 
w którym mieszka choćby jeden chło­
piec.

W domu zaś, w każdej rodzinie, 
wydostają w tym dniu zbroje przod­
ków i układają je na środku najwięk- 
szego pokoju, aby wszyscy koledzy 
syna mogli im się zblfska przypa- 
trzeć i przypomnieli sobie o dawnej 
waleczności wzoru wojowników sa­
murajów.

Goście.malcy, rano I popołudniu 
odwiedzają się wzajemnie, patrzą na 
śniade, pokryte rdzą zbroje i zajada­
ją obficie przygotowane łakocie.

Pochodzenie tego święta wywo­
dzi się z zamierzchłych czasów, kiedy 
to w 781 r. mongołowie chcieli zająć 
Japonję, a książę Sagara z nieliczne- 
mi wojownikami wyruszył na nich i 
obronił kraj przed zalewem najeźdź­
ców. Przed bitwą udał się do świąty­
ni Fudżitary w prowincji Jamasiro i 
tam błagał bogów i duchy przodków 
o zbawienie i pomoc.

Armada mongołów, dzięki silnym 
wiatrom i rozhukanym żywiołom mor• 
skim zatonęła, stając się łupem ryb. 
Zdarzyło się to w maju, a że Japoń­
czycy uważają za króla ryb Karpia, 
karp powiewa nad każdym domem, 
w którym mieszka chłopiec — przy­
szły obrońca ojczyzny.

W niektórych prowincjach święto 
„tango-no-sekku" utożsamiają ze świę­
tem irysów — „siobu-no-sekku", w 
pierwszych bowiem dniach ma|a roz­
kwitają irysy. To też, gdy chłopcy 
udają się na spoczynek, starsi piją 
wódkę z ryżu, „sake", zaprawioną 
esencją z irysów.

Dziewczynki w tym dniu są smu­
tne zazdrośnie spoglądają na cieszą­
cych się braciszków i przypominają 
sobie marzec i święto dziewcząt „hi- 
na-macu-un", kiedy to dziewczęta są 
przedmiotem uwagi rodziców i całe­
go narodu.

USTAWA O OSZCZĘDZANIU.
W -tyiob diraiioh pmzyiltjuim atmtnŁfnctro 
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wę o oln>wi;idko<w«n cA-ratzędBtimóu iwe wway- 
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Ustawa prtoeiw-iiiuije tówwed kary dywoyipfltaw 
ne.
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Wieści z Rosji.
Ehnedycia po dolary.

Hi .Były komisarz skarbu rządu so- 
gOw*ie8° Sokolików został wydele- 
celaaPy do Stanów Zjednoczonych w 
z przeprowadzenia tam rokowań 
]*‘»rUpatni tinansowerni. Wobec tego, 

Stanów Zjednoczonych od- 
W1‘ udzielenia mu paspurtu doplo- 

W*1 uCzne£°, Sokolników wyjeżdża 
charakterze osoby prywatnej.

„ Wczasae przyjotomla.
. Prezydjum Centralneg o komite- 

Wykonawczego w Moskwie za- 
J^crdziło specjalną komisję, która 

a ’ię zająć przygotowaniem obcho- 
U uroczystości 10-cioletniej roczni- 
'. pr2ewro‘u bolszewickiego. W 
tład komisji wchodzi kilkunastu 
z*onków z przewodniczącym Cen- 

V i eR° komitetu wykonawczego, 
^linimem na czele.

Aresztowania masonów.
Prasa sowiecka komunikuje no- 

e zzczegóły o wykryciu w Piotro- 
Rrodzie tajnej łozy masońskiej, istnii- 
JĄcej od 1923 roku i o aresztowaniu 
niektórych jej członków. Według 
ych wiadomości, członkami łoży by- 
1 Przeważnie przedstawiciele byłej 
'rystokracji a także cudzoziemcy, 
rzywódcy loży mieli jakoby nawet 

Czynić usiłowania, aby skłonić do 
w®tąpienia do loży wybitnych przy­
wódców partji komunistycznej. Poza- 
e*u komunikaty prasy sowieckiej za- 
* erają cały szereg zupełnie ianta- 
"tycznych wiadomości, dotyczących 
u«ałalnoścl rzekomych masonów.

Tyfus w Piotrogrodzie.
Prasa sowlecica zaznacza stały 

p*rost liczby zapadnięć na tyfus w 
r°grodzie i kilku innych więk- 

”ych miastach. Istnieje obawa, iż 
/ jesieni choroba ta przybierze cha- 
akter epidemiczny.

Dnia 2 lipo* o godzinie 7-ej 
ktoś z Szanownych kiljentów o- 
mylkowo zabrał moją teczkę 
czarną skórzaną z rachunkami. 
Uprzejmie proszę o odesłanie 
takowej. 
3708 Oskar Einhorn.

Z TAJEMNIC 
PONUREJ ZBRODNI.

Powieść napisana przez K. N.

(ciąg dalszy) 83)

Ani się spostrzeżono, jak kilka godizin mi- 
ięio.

JWłait zaprosił obecnych na obiad. Nie mo 
toia było odmawiać. Powrócono do ptabanji.

<ilaruejŁGk wydobył z 'kącika piwnicy parę 
butelek miodiu.

Gdy pnzyszSo do pożegnania, napróżno 
Włodzimiera prosił i wneszae błagał woja, 
■hy przyjechał do Koryuowa, stanowczo od 
•nówid, i rzeczywiście noga jego nigdy nie po 
«aiu w progach pahicu Korynowskiego.

— Pieewsrza. wszyta twoja. u minie, gdy się 
Poniosę do Zniwoli — odpad z iron ją — 
* potem... zobaczymy...

Mimo wesołej rozmowy, i niby cały zajęty 
pan Jerzy nosił się z jakąś myślą 

która go bezustannie priześladowała. Ta.nt 
^solo, uśmiechał sćę przelotnie tym sutyrycz 
■*ym uśmiechem Janusa o diwóch tiwaw.ach. 

tego czWSeka pracował zawzięcie, 
Nlwt jakieś projekty w sKorytości, roucając 
°d czasu do azasu dziwne wejnaenłe na sńo- 
'•tazeńc®'.

Jakie to były projekty!
Naa chcemy uprzedzać wypadków.
Włodzimiera; powrócił do domu w najltep- 

^ym humorze.
Kamerdyner zameMowal o przybyciu księ 

Januarego i uaieata z Waiszawy,

Biwak wśród żmij i wężów.
Przygoda w dżunjll.

Włoski dziennikarz Mario Ap- 
pelius odbył niedawno dłużską po- 
podróż do Indyj. Wróciwszy do Rzy­
mu, zaczął w szeregu niezmiernie cie­
kawych aitykułów opowiadać swoje 
wrażenia i przygody, jakie przeżył 
w krainie egzotycznych tajemnic. 
Między innemi opisuje biwak, spę­
dzony w tak zwanym lesie żmij i wę­
żów. Oto jego słowa:

Południe. Znajdujemy się na pół­
noc od Kalkuty, na drodze do Dar- 
dżillngu. My: a mianowicie mahara­
dża z Kapartbalu. angielski lekarz 
dr. Taylor i ja, Mario Appełius, wło­
ski dziennikarz. Muszę doliczyć je­
szcze małą armię tubylców, służących 
nam jako tragarze, robotnicy 1 ręba­
cze. Namioty rozbiliśmy na prze­
stronnej polanie. Naokoło naszego 
obozu palą się duże ogniska, spełnia­
jąc dwojaki cel: najpierw ten, że 
służba gotuje sobie przy nich obiad, 
a powtóre ten, że odstraszają dzikie 
zwierzęta, ukryte w otaczającej nas 
ze wszech stron dżungli.

Miejsce, gdzie biwakujemy, za­
kreślone zostało na angielskich ma­
pach sztabu generalnego czerwonym 
tuszem i oznaczone nazwą „las żmij 
i wężów". 1 naprawdę obiituje on 
w różne padalce, węże i żmije. Naj­
niebezpieczniejsze z nich to smutnej 
sławy kobra i okularnik. Razem z 
niemi żyją również białe skorpiony, 
zabijające człowieka jadowitem uką­
szeniem w ciągu pół godziny 1 ol­
brzymie pijawki, które w piętnaście 
lub dwadzieścia sztuk, przyczepiwszy 
się do nóg wędrowca, wypijają z nie­
go krew do ostatniej kropli.

Niezliczone zwierzęta tworzą co­
dzienne pożywienie gadów. Nawet 
wielkie koty nie ujdą przed icb po­
ścigiem. Pantera np. potężnem ude­
rzeniem łapy miażdży padalce i wę­
że, lecz w walce z większemi żmija­
mi ulega. Z szybkością błyskawicy 
żmija obwi|a się wokoło drapieżnika 
i wpija się zębami w Jego ciało. 
Zwierzę ryczy wściekle, rzuca się, 
kręci, tarza po ziemi. Wszystko na- 
próżno, żywy pierścień ścieśnia się 
coraz bardziej, coraz mocniej i wkoń­
cu pantera pkda bez sił, nieruchoma. 
Wtedy gad zwija się na trupie po­
konanego przeciwnika. Gest ten przy­
pomina gladjatora, stawiającego no­
gę na piersi zwyciężonego.

Żmije byłyby niepodzielnymi 
władcami dżungli rayamańskiej, gdy­
by natura w swej dążności do utrzy­
mania harmonji nie była zaludniła la­
su malutkiem zwierzęciem, mangustą.

Hrabia zdumiał słę niepomiernie, jakikol­
wiek nie okazał tego po sobie.

Punktualnie o godzinie eizósuej zeszedł do 
jadalnego pokoju; zastał tam matkę i zapo­
wiedzianych jianów.

Podano obiad, który ciągnął się niezibyt 
ożywienie. Rozmowa o Warszawie i innych 
obojętnych przedmiotach wlokła się dosyć 1» 
niwo, jakby pod przymusem.

Hrabina była Wadia, zimna, pełna powagi, 
z głową poiirieeioną i wzrokiem niespokoj­
nym.

Na kawę mężczyźni przeszIK do oddzielne­
go gabinetu, gdzie .pozostawała do chwili, w 
której ukazał się Lu di walę i oświadczył z u- 
ktonem:

— Jaśnie pani prosi do salonu.
Hrabina, ubrana w czara® wdowie suknie, 

oczekiwała z miną aroy-unoozysitą.
Mitozenie przerwał książę January.
— Wezwany tu zostałem, mój Włodzżu, 

przez twą matkę, która życzy sobie, <ubyś- 
tny w obecności puna rejenta, od lat wielu 
.przyjaciela naszej rodzimy, złożyli sprawoz­
danie z nachun.ków opieki.

Na ten wstęp, Wlodwimienz, w miiczeniu 
skłonił się obecnym.

— Sądziłem, iż użyjesz pienwezyich chiw-iil 
pehnotet.ności na oswojenie się z miejscowy­
mi stosunkami, podróżowanie wiraż z matką, 
oraa 14 będziesz rewizytował ca8ą .'twoją ■ro­
dzinę. Tymi sposobem, pozostawia tak jak 
jest obecnie etan interesów w naszych rę­
kach aż do czasu ożenienia, kłóre w rodzinie 
Korynowsfkich awytkło się 'wcześniej kojarzyć 
Z niemałem też adaiwienieon odebrałem i»4 
itnrej ’ małlki, objaśnk-tjjący życzenie objęcia 
•naamtku.

Stworzonko to mści się na żmijach 
za ludzi i za inne zwierzęta. Man- 
gusta, podobna do wyrosłego szczu­
ra, zabija codziennie setki źmij,^ nie 
z głodu, lecz dla przyjemności. Groź­
na kobra, postrach ludzi i bestyj, nie 
zdoła się ocalić, gdy na łeb skoczyła 
jej mangusta i skoro zapuściła swe 
ostre zęby tam, gdzie u żmij kon­
centruje się nerw życia. Nie popuści 
mściwe stworzonko prędzej, dopóki 
gad nie legnie bez ruchu niby próż­
na opona samochodowa. Jeśli tylko 
rozlegnie się triler mangusty, wszy­
stkie żmije uciekają, mangusta jednak 
wydaje triler dopiero sekundę przed 
atakiem.

Nasze cztery namioty nadają 
polanie w lesie żmij wygląd niemal 
cywilizowany. Namioty tubylców są 
szare. SłoDie śpią bez ochrony, gdyż 
nie lękają się kobry, nigdy bowiem 
jadowity ten gad słonia nie ukąsi. 
Fanpje nieznośne gorąco. Najlżejsze­
go me odczuwam powiewu. Miljony 
owadów kłębią się nad obozem. Za­
bójcze miazmaty tłoczą się do płuc. 
Całą noc polowaliśmy na panterę i 
chcielibyśmy się wyspać. Niestety, 
to niemożliwe! Tajemnicze trucizny 
rozkładają nam krew, papieros sma­
kuje gorzko, pragnienie pali a woda 
w termosach ciepła. Leżymy w ha- 
makacu bez siły, prawie bez woli.

W głębokiej ciszy oko dostrze­
ga w otoczeniu każde najdrobniejsze 
poruszenie. Widzę małpę, jak się 
drapie, motyla siadającego na kwie­
ciu, pracującą pszczołę. Widzę rze­
czy, które uważam za gałązki albo 
liście albo korę. Nagle zaczynają się 
powoli ruszać, posuwają się, wiją 
i skręcają. Wśród tajemnieze] głu­
szy rozlega^ się przeciągłe syczenie. 
To żmije! Syczenie pojedyńczej żmii 
słyszy się pieściwie, niby ton fletu.

Żmije, wszędzie żmije. Ciemnosza­
re, białawe, srebrne, duże, małe, malut­
kie, żmije z kapeluszem, z rogiem, z o- 
kularami. żmije i tylko żmije.

Wtem rozlega się wycie jakby śmiertel­
nie trafionej bsstji. Cały ooóz naraz się 
ożywia, „sahibie! Wielki Sahibie! — 
brzmią z polaay wołania. Słonie trąbią, 
konie tupią Rwetes, hałas.

Wielki sahib to dr. Taylor. Jeden 
z Hindusów został podczas snu ukąszo­
ny przez żmiję. Ryczy z przerażenia. 
Doktór biegnie do mego z podręczną 
apteczką,

— Co się 6talo? — pyta.
— Był pan nocy!
— Co?

I tym razom hrabia milczał, jakkoliwik 
książę January z namystem zaakcentował 
pewną pauzę.

— Wobec tego nie pozostlaje nam, jak za­
stosować się do tej woli... Masz prawo za 
sobą.

Przy tych słowach zwrócił się do siedzą­
cego rejenta.

— Proszę pana przeczytać moje sprawo­
zdanie, które dziś tw nocy przygotowałem.

Rejent iwłożył na nos złote binoitole i gło­
sem donośnym rozpoczął czytanie.

Nie będziemy tu dosłownie powtarzali 
treści tego poważnego i ważnego aktu, po­
słuchamy tylko ostatnich słów jego.

„Pozostaje więc gotowizną ' rubli czter­
dzieści tysięcy, zaoszczędzonych mądrym 
.zarządem i oszczędnością J. W. hrabiny Ko- 
rynowwkiej które się znajdują- w depozycie 
u niej przechowanym.

Księgi, kwity i dowody w.-zeilkie przy­
wiozłem i poleciłem je odnieść do twego po­
koju dla przejrzenia. A teraz pozwól mi 
wtrącić jeszcze jedno słówko.

Nowe milczenie ze strony Włodzimierza.
— Zanim tiwoja matka ogłosi tu swoją 

wolę, dotyczącą jej własnej osoby, pozwól 
mi zaproponować z mej własnej inicjatywy 
pewną myśl— a mianowicie: Z oszczędno­
ści, jaka ci zostanie wręczona, a która prze­
chodzi na twą niezaprzeczoną własność, ze­
chciej chociaż połowę włączyć do kapitału 
maiki, zatpewinionego jej hipoteconie przez 
twego ojca. Tym sposobem odsetl.: jej 
.zwiększą się o tysiąc rubli rocznie, a i czte­
ry takie tysiące to bardzo skromna suma 
dla niej, jeśli zapragnie zamieszkać odziel- 
nie, naprzykład: w Paryżu lub w Warsza­

Doktór nie może zrozumieć zna­
czenia tych słów.

— Kobra! — objaśnia go mahara­
dża.

Noga nieszczęśliwca spuchła. Ma­
leńkie, czarne kóiko wskazuje miejsce 
ukąszenia. Kropla krwi wypłynęła z mi­
kroskopijnej rany. Lekarz przypieka go­
rącem żelażem. Pacjent traci przytom­
ność.

— Kiedy go żmija ugryzła?
Hindusi tego nie wiedzą; spali. 

Nieszczęśliwiec stat właśnie na straży I 
także usną!. Może nawet ukąszenia nie 
uczuł. Trucizna działa bardzo prędko 
Wpierw wywołuje oszołomienie, potem 
przysłania oko, serce uderza coraz sła­
biej. Symptomy te nie przeszkadzają 
we śnie. Gdy wzbierający w nodze bói 
śpiącego zbudził, trucizna już zmieszała 
się z krwią. Nie było ratunku. Gwał­
towne kurcze wstrząsają ciałem bieSaka, 
oczy oślepły. Wkoócu ostatni, silny 
rzut, skurcz twarzy i korpus się wyprę­
żył. Spokój uroczysty, wygładził rysy, 
trupa, lad kobry wpływa na centra 
nerwowe uspokajająco.

Dżungla w tej chwili przepaja nas 
nienawiścią- Odczuwamy jej okrutność 
i potęgę- Nasze europejskie, zawsze 
skrupułami dręczone sumienie, każę nam 
myśleć, że nieszczęśliwiec właściwie z 
naszej winy zmarł, ponieważ naszła nas 
zachcianka, aby polować w dżungli. O 
ile w dziewiczym lesie afrykańskim po­
dobny wypadek nam się zdarzył, musie­
liśmy natychmiast stanąć w pozycji o- 
bronnej, gdyż czarni, powodowaui pry­
mitywną swoją logiką, oskarżali nas o 
morderstwo. 1 nieraz w wywoływanych 
tem okolicznościach, żeby bronić samymi 
siebie, zabijaliśmy poraź drugi.

Tu inaczej, Hindusi upałroją w 
całem zejściu złe fatum. Tak biali, jak 
oni są w ręku przeznaczenia zabawką. 
Winy nikt nie ponosi: ani my, ani nte- 
żywy posterunek niebacznie zasypiając, 
ani nie kobra urodzona na to, żeby 
swym jadem zabłjać. Było tak przezna- 
czonem już przed wiekami. Hindusom 
śmierć nie wydaje się nieszczęściem; 
jest ona zjawiskiem w naturalnym syste­
mie rzeczy.

Dlatego też może na fioletowych 
ustach zmarłego widnieje uśmiech.

Przepraszam pubHcznłe at, 
przód, p. Halę Antoniego za 
uczynioną Mu obrazę i tą drogą 
składam na dzieci po ś. p. post. 
Ormanie zł. 10.
37C2 W. Śliwa.

wie... Obecny tu rejent, na mocy sporządzo­
nego aktu pleoi>iXktencji, wniosek ten wpro­
wadzi do księgi hipotecznej i tnzecz będzie 
odrazu załatwiona.

— Parnie rejencie — nzełkł Włodzimiew -r- 
zechciej cale czterdzieści tysięcy dołączyć 
do wniosku mego ojca. Gotowianę, którą 
mam otrzymać, przyjmuję jako pożyczkę od 
mej matki... tym sposobem będrzie miała za­
pewnioną okrągłą zupełnie sumę sto tysięcy 
raWii...

— Otóż tak to pięknie postąpiłeś!..
— A kiedyż to ja dałem .powód do powąt­

piewania o dobrych moich post^ikaoh?..
-- N... nigdy!., ale co piękne, zawsze 

ciiwałić się każę...
— E!.. mój kuzynie, nie mówmy o temL 

Pbowólicie sobie natomiast podziękować za 
tirrtndy około opieki naziemną, któną wsjpóinie 
z taką gwiwością prowadziliście oboje...

Hnaibioa w miilczeiniu przyjęła ofiarę syna, 
uważając ten Ikrok <l jego staouy, jako pro­
ste -zalosyć uczynienie obowiązkowi, a wydo 
bywając niewielką kopertę wręczyła tu ją 
księciu Jaouanomii.

— Oto masę kiwiit depozytowy banku na 
złożone czterdzieści tysięcy rubłi. Jest on 
przygotowany na twe imię w pnzedednta pei 
notetaośoi!..

Poooem wsizyacy Urzej panowie, powesufi do 
apartamentu młodego hrabiego, <Xa epe^nte 
nia formalności dopiero co zadecydowanej.

Późnym jut bardzo wieczorem odjechał 
tesiąże January wraz z rejentem.

tf. ś. ».)
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Kazimierz Stelmaszuk
Msolwenl Jifflj OGrnibZO-Hiitiiimi « Mmi! iiOrnitiej. 

t po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach zasnął w Bo- 
" gu dnia 2 lipca 1926 r przeżywszy lat 23.

Wyprowadzenie zwłok ze szpitala Renardowskiego na 
cmentarz w Nowym Sielcu odbędzie się w niedzielę dnia 4 
b. m. o godzinie 4 popol.

W zmarłym straciliśmy zacnego kolegę i przyjaciela. 
Część Jego pamięci

Koledzy.

Ogłoszenie o licytacji.
Na zasadzie art. 52 i 53 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przy- 

musowem ubezpieczeniu na wypadek choroby Dz. Ust. Nr. 44 podaję 
się do publicznej wiadomości, źe dnia 8 lipca 1926 r. o godzinie 10 
w Dąbrowie na kop. „Maksymilian14 odbędzie się licytacja w 1 ter­
minie ruchomości składających się: z 2-cn kotłów parowych, 2-ch 
haspli, sortowni, koleb, szyn wąsk., kramu, rur, imadła, kowadła, 
wentylatora, wywrotu i 300 kg. starego żelaza oszacowanych na 
zł. 8085 należących do aopaini węgla „Maksymilian** na pokrycie 
należności Powiatowej Kasie Chorych w bosnowcu.

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godziny 9 
do 10 rano, spis zaś takowych codziennie od 8 do 9 
u Okręgowego Egzekutora przy Powiatowej Kasie Chorych w Dą­
browie Górniczej, ulica Sobieskiego nr. 11.

Egzekutor
3767 przy Powiatowej Kasie Chorych w Sosnowcu

Okręgu Dąbrowskiego
(-) A. Wróbel.

Dąbrowa, dnia 18 czerwca 1926 r.

I Posady i prace. .1
Zaofiarowane 10 groszy za wyrar.-g

potrzebny uczeń do krawiectwa mę- 
1 skiegu przy ul. Małachowskiego, 
nr. la. |an Zuchowskt. 3t> 
putrzeou, zdolny kowal powozowy, 
1 Zakład kowalsko-powozowy So­
snowiec. l.rsria 24. ..757-2
p umucnik auininistracyjny potrze- 
* Ouy ula firmy przemysłowej — 
wymagana duora zoajomośC rosyj­
skiego (niemiecki ew. fraacuskij — 
biegle pisać ua maszynie, ew. steno­
grafia — możność załatwiania spraw 
w urzędach — życiorys, odpisy świa­
dectw, warunki z ofertą nadsyłać uo 
.Iszry* pud ,Eotnocau“. 2169

| Poszukiwane 5 groszy za wyraz.g

FraktjtiiB Panie i Burnsie 
używajcie proszki do prania tylko 

MEWA 451. luh BLASK 301.
3,™ a otrzymacie bielizną biała jak Bach łabędzi

MEWA 45°|0 — BLASK 30”|„

zakład wód mineralnych siarczano- 
słonych i kąpieli błotnych, znanych 
ze swej skuteczności w reumatyzmie, 
artretyżmie, chorobach skórnych, 
------ nerwowych, przymiocie-----------

będzie otwarty 3745-2

oil 1-go maja do I-go października.
Informacje i prospekty wysyła zarząd Solca, poczta Solec-Zdrój.

E= PALETYNA
znany z swej dobroci jako najlepszy 

liszaje, żółte plamy, riegl ujeh 1 UHM? piel
Żądać w składach aptecznych. Do nabycia we wszystkich 

drogerjach i aptekach na Górnym Śląsku. 3476

Zakład ortopedyczny

A. KON, f HeMe,KiiłjaiaiaZB. łoi. 4-71
Wykonywa paski rupturowe dla największych 
ruptur, gcrsety ortopedyczne, aparaty, oraz pro- 

teozy i inne.
Artykuły powyższe były wystawione na V Targach 

Wschodnich.
3679-2

Ogłoszenie o licytacji.
Na zasadzie art. 52 i 53 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przy, 

musowem ubezpieczeniu na wypadek choroby Dz. Ust. Nr. 44, po­
daję się do publicznej wiadomości, źe dDia 12 lipca 1926 r. o 
godzinie 10-ej w Myszkowie, ulica Pochulanka odbędzie się licy­
tacja w 1 terminie ruchomości składających się: z kasy ogniotrwa­
łej, maszyn do pisania, mebli biurowycn i naczyń emaljowanych, 
oszacowanych na zł. 2 780 należącycn do Fabryki „Światowid** na 
pokrycie należności Powiatowej Kasie Chorych w sosnowcu.

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godziny 10 
spis zaś takowych codziennie do 8 ej do lU-ej u Okręgowego 
Egzekutora przy Powiatowej Kasie Chorych w Zawierciu.

Okręgowy Egzekutor 
3766 przy Powiatowej Kasie Chorych w Sosnowcu

Okręgu Zawierckiego.
(—) St. Wilk.

Zawiercie dnia 26 czerwca 1926 roku.

IM Af’IQTFB PSA WA z wykształceniem handlowem i kilkuletnią 
IfJAUlulLR lilniln praktyką Bankową i sądową, władający 
biegle w luuw.e > pism.c językiem angielskim z powodu półtorarocz­
nego pobytu w Ameryce ua muajacn, znający język niemiecki i fran­
cuski poszukuje odpowiedniej posady w ciężkim przemyśle lub szkol­

nictwie zawodoweui. 3377-2
Łaskawe zgłoszenia do administracji „Iskry1* pod „Magister*.

| llrunae ogłoszenia. g
MN

Serwis porcelanowy 12 osób, apa­
rat fotograficzny loxi5 przybora- 

mi, fiower, tremo, kiawikord okazyj­
nie tanio sprzeda. Sosnowiec, r*t<- 
audsmego t>4, m. 7, 3763
i jkazyjnie do sprzedania wózek 

dziecinny, składany zupełnie me

Kupno i sprzedaż,
lu groszy i. wyraz.

Z powodu wyjazdu sprzedam dom 
uraz sziep spożywczy z woltiein 

uueszkaaiem ud zaraz w najlepszym 
punkcie nauający się ua wszelki nan- 
de>. Miejscowość faoryczna. Myszków 
Eonulausa. Zalewski. 37u«-l

Oponę 765xiu5 nową, używaną, do- 
orą kupi jurysta nauw.ee, Mo- 

u.uszni o lu. o/d3
j Jo sprzedania biurko dębowe uly- 
*■' waue w dobrym stanie. Sączew- 
smego b, 11, Uaiehimuwsna. Będzin. 
_____________________________33au____ 
JA wie harmonje okazyjnie dosprze- 

uania: stolikowa i poitonowa. ou- 
suuwiec, Ualeka ur. 14, tu. 12. j737
uprzedant dumek, 2 skiepy i mie- 

szaauia po zawarciu aktu 1 sklep 
z mieszkaniem wuiuy. Lena przystę­
pna. ousuuwiec-noustaniyuow ui. Ku- 
outuicza nr. 24. 37 ab
y powodu wyjazdu tanio sprzedam 
*■“ maszynę biugeta pierscieuiuwą 
mało używaną. oosuoW.cC, uietecKa 
z/-o. 37oo
jZoszule kolor z 2 kołnierzami sł. 8, 
n z-upeiiuowe 10-bu, Kołnierze mię­
tom 1-zU. l-A). Skarpetki uu 8j gr. 
poleca oklep Moiicziegu, Sosnowiec 
wpruai UWuiua. ____q/Du

U go. na wyprzedaż, krawatów, oie- 
v nz.iy, trykotaży, bluzek. Ległow- 
ssi jMaja 11.37tto-i

używany, wiadomość „iskra* Dą- 
oruwa uóru._____________  3770-5
■ jo sprzejama pies (suraj dober- 

uiau, oruuzowy, mody. Koniec*- 
uy, Sosnowiec, Warszawska 14. 3705

Lokale.
10 groszy za wyraz.

Mieszkanie składające się z trze eh 
pokoi, kucani i przedpokoju jest 

zaraz uo udstąpiema. z.g<Oazeuia do 
Adm. „iskry" sub „100 mtr. kwadr*. 

____ 3732-1

Mieszkanie 2 pokuje s kuchnią-"* 
oalkonem w mausardzie, na 

wprost stacjt Nowy bęuzin, w nowo 
w/ouaowauyiu domu du wynajęcia, 
wiadomość w biurze „esper" bę- 
dzm, Koiiąta ja 24, telefon 4u. 33o
Jeden luo uwa pokuje umeblowane 

zaraz do wynajęcia, Wiaa „.skra" 
- ęuzta. oodj
. . unieś, 2 pokoje i kuchnie nowo 

wj buuowany uu sprzedani,. Ugrou 
i ouayuea nauający się ua warsztat 
alou stajnie, wtauuaruśc Lista lu.

 3ŻO4
Maczkach (dawniej uramcy) tuz 

’’ przy stacji kiiza mieszkań ao 
wynajęcia, uawet dziesięciu-pokoju- 
we._wtadumoic „lssra*. 3754-2 
jpokój umeblowany do wynajęcia. 
1 wiadomość „iskra* Sosnowiec. 

37/0

zastępca redaktora i icaaktor ocoowieazialny: Konstanty Cwierk*

Diegła sienotypistka poszukuje za- 
jęcia podczas godzin wieczoro­

wych. Wymagania skromne. Łaskawe 
zgłoszenia proszę nadsyrac do admi­
nistracji „Iskry* pod „sienotypistka*. 

37z7-i 
świadectwa 4 t 6 klasowe, do 

ż’ wszystkimi klas gimnazjów żeń­
skich i męskich przygotowuje rytyno- 
wana siła zarepetytorska. Lekcje po­
jedyncze luo zotorowe. Zgłoszenia 
do 12 lipca Kowalski, 3-go Maia 1 
(naprzeciwko poczty) Od 6-ei do 
b-ej wieczorem. 3784
|Z rawcuwa zaoinn poszukuje szycia 
11 po dumach lub u siebie. Kon­
stantynów, Kobutnicza 1 m. Kocha­
nowskiej. 3726

Nauka i wychowanie.
W groszy za wyraz. I

rjarmo wyucza prawieste nogratji 
wszystkich listownie instytut 

Stenograficzny, Warszawa, Krucza 26. 
rrospekty wysyłamy oezpłatme.

____________3318-25
Dutynowany nauczyciel gimnazjalny 

wytrawny pedagog, przygotowuje 
uu egzaminów wsiępuycn uo klas 
ntżsłycn (iV włącznie) szkół żredmen
i seimuarjow nauczycielskich. Wta- 
doniusc,iskra*. 3691-1
I Isilcidin ic-kcji języka niemieckie- 

go. Poznaniak. Poważne zgr upr. 
uu „iskry* Uąbrowa Uórn. pud „K*. 

3749

|Jla słomianych wdowców wydaje 
obiauy kawiarnia „Popularna" 

sosnowiec, Warszawska o, 3&47-1 
v*/ ZAW1EKC1U poszukuje urłędntk 

ootaaów w domu prywatnym 
z.g>osxema z dokładnym adresem i 
ceną do filji „iskry* w Zawierciu 

o 743-1

I Zgubione dokumenty. |
*U groszy za wyra*. P

kA/ładysław Stanik sgubU książkę 
•• wojskową, wydaną prze* PKU 

rtuczów. 3715-1
/agmąły dowody: kaiążeczka woj- 
", stówa, wydaua prze* PKU so­
snowiec, dowod osuoisty, akt ślubny 
na nazwisko Zygmunta Kuraki ewteza. 
 3775-3 
I i pa Anton, zgubił ksiątkę Kasy 

chorycn, wydauą prze* kop. „bio- 
*«*■. _ _______ 37/4-3
yaginęła karta Mwerowa na imię 

A.eksandra Wasilewskiego, wy­
dana prze* otarostwu tiędzraskie któ­
rą unieważnia się. 3773
^Uismewski Kie&as zgut>ił~książ- 
’ ’ Aasy cnorych, wyaaną praez 

zup. „aa*imier**. 477z-3

Krześ Wincenty zgubił dowód oso- 
oisty, wydany prze* gminę Kuro- 

iwęki. 33b2-2

nauw.ee

